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Uzoro:gng Wady monarchistów terroryzują ludność. — 
Chti zapowiadają szybki powrót króla 


MOSKWA PAP Agcfja "ES donosi z LONDYN (PAP) Agencia Reutera dó |240 zespołów obserwatorów zagranicz- 


ae ną ban iżbroj ye. p poz nosi z Aten, że w miejscowości Litkoro, | qych obieżdża 1700 okręgów wyborczych 
greckich z oficerem Gystapsch na CZE| położonej na południe od Salonik, doSZłO | samochodami, samolotami i łodziami. We 
5 H , . 


mf 


łe wtargnęła do lokal paj kofrunisty- z R Na 
o e O PeR do starcia między ludnością a policją. — î A 
cznej i pobiła ciężko wzys(ch hecnych Sześciu policiantów i 4 Saisy. z0- wszystkich biurach wyborczych ulokowa 


a diosz| że pre 
koprenqi praso 
niowch, którym 
acii wybrczych 


no silne posterunki policyjne. Wojsko gre 
Gide (czy tylko greckie) fest w pogoto- 
wi 


PARYŻ (PAP) Z « 
mier Sofulis przyłał 
weji dzienałkarzy zag 
oświadczył, że na 
znajdują się również jazwłka tyh osób 
które zmarły po 194 rok, „Paña mo- 
ła — powiedzihi prejier biulis - weź 
mie udzłał w wyborth, zyż uiezamie- 
rza ona kapitulowaćjez wiki”. Femier 
zwrócił uwagę na dialalpć zbdłnych 
band, popieranych To, vú; sko 1 audar 
merie, Rząd gie mój w farit krkiega 
czasu opanować 8 jdtatego zrócił 
się, do ministra Bevih zpło$uąo otocze 
nie terminu wyborów. Prosbig tej jevin 
nie uczynił zadość. Boi podił rónież 
do wiadomości, że h} ministerjspra, we 
wnętrznych w rządiie Metaxaja Maada 
kis, zamierza powrddić lo, Gręcjh 

Mamiadakis zwrócić $id sawet dotza 
du z pismom w którym  prósi ò pory” 
cie kosztów podróży. Marładakis| pizte 
wa się widuczyie, 76407 VóWec lzy * | 
ma z powrotem sYa ekej 


stato zabitych. Dalsze szczegóły nie 
jeszcze znane.. 
. LONDYN BBC. — Z Aten dowoszą, iż 


Prez. Hoover opuścił Warszawę 


Wczoraj nastąpił odlot do Helsinek 


WARSZAWA (PAP). W dniu 31 marca| niska Okęcie do Helsinek. Prezydenta 
rb. 6 godz. 9 rano prezydent. Hoover undał| Hoovera w imieniu Rządu R. P, min, Že- 
się w towarzystwie ambasadora Stanów glugi i Handłu Zagranicznego żegnali: ob. 
Zjednoczonych A. Pin, w Warszawie Bliss Modzelewski, dyr. kanc. cyw. Prez, KRN 
Lane do Bełwederu, aby przed swoim wy- Waławski, dyr. prot. dypl. MSZ ob, Gu- 
jazdem z Polski pożegnać prezydenta Bie» | brynowicz I nacz. wydz, ameryk. MSZ Sa- 
ruta į podziękować jednocześnie za gości. | śnicki. Obecni byli również amb. Stanów 
nę, z której korzystał, będąc gościem Pre- | Zjednoczonych Bliss Lane w otoczeniu 
zydenta Bieruta podczas swego pobytu w wszystkich członków ambasady oraz poseł 

"af 


Warszawie. O godz. 10 nastąpił odlot z Iot- Finlandii w Warszawie Jarnefeld. 
1 Tarani 
8 £ 


są 


ki Hiszpańskiej 


do Rządu jednosci Narodowej 
PARYŻ (PAP). Ambasador R. P. w Pa-| którym komunikuje Pan o uchwałe Rady 


Przywódca Chłostw hulk. GR tag zaj 
powiedział daria mę Ir + dba kre ryżu Skrzeszewski otrzymał od prezy- Ministrów Rządu Jedności Narodowej. 
i denta hiszpańskiego Martinez Barrio od-| Demokracja hiszpański będzie dumua, że | 
p J 


cfi, Ą ta ń DO JS (4 ) 
powiedź na zakoraunikowaną rządowi re-| wielki naród, jakim jest Polska, której 


WOW WC TNO UW DUO NM à ~ p p a 2 > 7 
Georoiew ub FT vfa ab nd publikańskiemu Hiszpanii uchwałe Rady | cierpienia przez ponad 100 lat były przed | » 
A. nidi ło ti: Ministrów Rządu Jedności Narodowej w | młotem troski i żałoby całego Świata cy- 
SOFIA (PAP) JOfejulnie [podio to | związku z inicjatywą. Francji, zmierzają: | wilizowanego, okazuje poparcie naszemu | tia, 
wiadomości, iż pierier Gedkicw utvp- | cą do przywrócenia demokracji I wolności! narodowi, będącemu ofiarą najgorszej ty- 


ranil, 
Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej sto- 
wa gorącej wdzięczności”. 


narodowi hiszpańskiemu: 
„Ekscelencje! Mam zaszczyt potwier- 


dzić odbiór listu z dnia 21 marca br. w 
On tww e OAOT NERINN ÁN TTIR TTSA EEVA TANVAET EAASAVION SUYUNTA NNV NSAKIN OTA HAARAA PAOURO T TTA EEA tt 


Niepotrzebna d 


rzył nowy rząd błtfarski, składa ie 
z przedstawicieli Flo: Ofezyżięnep. 
Gabinet składający się z 4 frzedstfwicę- 
li partii „Zveno“ 4 komauuiistów, 2 Ni 
stów, I radykała,| przedsławicteli 
ludowej, uzyskał 'aprotałę radzięcki 
władz wojskowyd, działający ch 
niu sojusznicze) bmigi kontrolna Di 
kładny skład gabhetu bedzie poda 
dniu jutrzejszym. 


przedstawiciele rządów Stanów Zjednoczo 
nych i Wielkiej Brytanii i doprowadzili do 
odrzucenia wniosku. Jest rzeczą charakte 
rystyczną — powiada dziennik — że nie- 
którzy członkowie Rady Bezpieczeństwa 
wykazali bardziej nieprzejednane stano“ 
wisko, niż promier perski, który uanał, że 
odroczenie dyskusji jest możliwe. 

NOWY JORK (PAP) Agóoneja United 
Press donosi, że z okazji nowego roku, ob 
chodzonego obecnie w Persji, ambasador 
radziecki Sadzikow złożył premierowi — 
Chavam Es Sułtaneh życzenia, w których 
podkre$Nł że ma nadzieję, iż w rezultacie 


MOSKWA (PAP) W komentarzu na te 
BU mat przebiegu obrad sesji Rady Bezpie- 
Zgon lbrda Gorta | | czeństwa, które doprowadziły do wycoia 

> = | nia się przedstawiciela radzieckiego amba 
LONDYN (PAP) Byly zaboraatoriMa| sadora Gromyko, „Prawda“ zamieściła 
ty i wysoki kombarz Palestyny lord For| gyższy artykuł, w którym stwierdza, że 
zmarł w dniu dmi br w Lontyge | „dyskusia w sprawie perskiej była całko 
- é 5h | wieże niepotrzebna, a Samo zagadnienie 
Morgentku protestaj 4 | iinic rozdąże'. Dziennik stwierdza, 
NOWY JOR (PAP) „New Jork He”| 2e rokowania poruiędzy Zwiąakiem Radzie 
rald* komuniku, że b. minister finansów okim i Persją doprowadziły do porozumie 
Stanów Zjednockhonych Henri Morgentuau sia w sprawie wycofania wojsk radzise- 
wystosował listę do prezydenta Trumam kich i tym samym dyskusja ma ten temat 
i ministra finałów Vinsona z protestem na Radzie Bezpieczeństwa była bezprzd- 
przeciwko zanjerzonej nominacji. Lewi |niotowa. Mimo jasnego i uzasadnionego | obustronnych wysiłków stosunki radzie- 
Douglasa, prezłsa wisikiego towarzystwa | vniosku Gromyko przeciwstawilj mu się | cko — perskie będą ustabilizowanie na pod 
ubezpieczeniow go na stanowisko dyre- PaK 1U ITTTTTTANRNTN CLARAN NITUN OTAVAS RAN TTO SENTIEN Ott AUNAR EENA LENART TRYON ETTOL t ANTUAN YANIRE ORETTE CREEN ALANA 


ktora Banku Międzynarodowego Morgent sy R | gu G ISK 
ym L- 


hau oświadczyj, że iest oburzony decyzją 

rządu amerylffóskiego, który gotów jest 

przekazać kofiirole międzynarodowych f- BRUKSELA (PAP) W dniu 31 bm. ogłosze nych. Adoipie Van Glabbeke libera] — miut 

nansów przęjlkiawicielowi wielkiej finans |m listę nowego gabinetu belgijskiego, do któ- | ster sprawiedliwości, Herman Vos, ssołalista 
rgo weszło: 6 socjalistów, 6 liberałów, 4 ko | — minister oświaty, płk, Rasul De Fraiłeur, 
miuistów i 3 fachowców. Na czele gabinetu | ;achowiec — minister obrony narodowej, Leon 


>>: 


iery z Wall ji cet. Zdaniem Morgenthana 
wybór ten | dhreniń wysiłki Roosevelta, 


któr rag >raelh zać i ry | stan: > ó bwnocześnie ; 3 z, ' 
sę SĘ. " Z; 1 zać narodow amery | starał Van Acker, który równocześnie zacho |En, socjalista — minister opicki społecznej, Ro 
e 1 Fry]: p BAGĄC ap izey = z i 4 z 7 
añskiemu i irole nad zagadnieniem: Ń-|w4 resórt kopalni wegla, Poza tym do gabi- | pert Godding, liberał — minister kolonii, Al- 
nansowym neti weszli: Henri Spaak — minister Spraw | ort Marteau, komunista istar zdrowia 
4 A b S - RÓ, TEDA) | Mariteau, KBOBUMSŁA — H S D 
Piet; yt wW Bertin'e zaranicznych i minister handlu zagraniczne- | Rono Leevie, liberał — minister rolnictwa, 
k x y go. Franc De Vogbel, fachowiec — minister | Paul Kronacker, liberat — minister importu, 
ND BRO W Berlinie r sje $ , A iex j j A > 
od. BBQ, W Berlinie odby Si | gyzmsów, Joseph Merlot, sociałista — mini- | Ernest Ronzwaux socialista — minister komu 
ZŁOTA! „ył Sprawie 41 niemie i > z z P 
RRE. i ba. ERZE AE, Ster budżetu, Albert Deveze, liberał — mifni- nikacji, Jean Terive, komumista — mimister 
ckiej pai, jal-dernokratycznej į partii |. k l 3 
komunisj,, w Brytyjskiej i amerykr* =a" unagnieki nornłAwoł Froat  Talmanć| Sdbuadowy, Auguste Buisserat, liberał — mini 
2 ię 4 H w i as 
skiej sti cupacji miasta. Wyniki p 
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Proszę wyrazić Rządowi Jedności 
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Byrnes u Trumana 
LONDYN BBC. Amerykański sekretarz 


Stanu Byrnes powrócił z Nowego Jorku 
gdzie brał udział w posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa do Waszyngtonu. Byrnes zło 
ży prez. Trumanowi sprawozdanie z prze 
biegu prac Rady oraz oinówi z nim dal- 
sze wytyczne stanowiska Stańów Zjedno 
czonych na Radzie., 


Po zgonie Largo Caballero 

PARYŻ (PAP) Ambasador  Skrzeszewski 
wystosował za pośrednictwem sekretarza 
francuskiej partii socjalistycznej Baniela Mayo 
ra następujący list do komitetu centralnego 
hiszpańskiej partil socjalistycznej. „Przejęty 
do głębi bolesną wiadomością o zgonie wiel- 
kiego męża stanu i patrioty hiszpańskiego Lar 
go Caballero, ofiary barbarzyństwa hitlerow- 
skiego, wyrażam wam | wielkiej partii przez 
was kierowanej słowa sympatii | szczerezo 
współczucia z powodu żałoby, jaka okryła de 
mokrację hiszpańską i jej przyjm 
cie. 


Odznaczenie wieli 
srzyjaciela Pols 


PARYŻ (PAP) Komisarz do s 
atomowej i prezes Towarzystwi 
Polsko - Francuskiej prof. Joliot 
odznaczony kouiańdoria Legii Hi 
uznania zasług w oporze przeciw 
ułemieckiemm. fak wiadomo, Joli 
dukował materlały wybuchowe I 
diostacje nadawcze w piwnicaci 
dasząch swego laboratorium, W 
powyższym ambasador Skrzesze 
sował do prof Joliot list następi 
Panie proiesorzet Przesyłam Pa 
powinszowańia z okazji wysokiej 
jakie,Pan otrzymał za zasł 
| Rodacy moi będą szczęśliwi i di 
| dów uznania cdwagi i patriotyzn 
Francuza | jednego z nalwiększy 
| dziej wypróbowanych przyłaciół 


O TOP ZW W WW 


yskusja w sprawie persi 


„Prawda o obradach ONZ w Newym Yorku 


stawie przyłaźni i dobrej woli 
Radziecki pragnie ustalenia d 
siedzkich stosunków i sądzi, Że 
talent polityczny premiera pers 
prowadzą do osiągnięcia pomy 
ników. W odpowiedzi premier 
wyraz nadziei, że w rok ubież 
między obu krajami będą ustal 
va podstawie przyjaźnił 


WYCOFANIE WOJSK RADZIE 
PERSJI. 


LONDYN (PAP) Agencia Un 
donosi z Kazwinu, iż wojska Ta 
wycofują się w kierunku portu ` Pahlevi 
nad morzem  Kaspijiskim. W północnym 
Iranie władze radzieckie przed ewakua- 
cią przekazały administracje miejscowej 
żandarmerii. 


Laska marszałkowska Goeringa 


NORYMBERGA (PAP) Laska marszałkow- 
ska Goeringa wartości-30 tysięcy dolarów, ca 
ła wysadzauą diamoniami oraz inuymi drogo- 
cennymi kamieniami, którą Goering otrzymał 
od Hitlera po zwycięstwie nad Francją zosta- 
ła oficjalnie przekazasa delegacji amerykańs- 
kiej. Laska ta zostanie umieszczona w stare] 
akademii wojskowej w West Point, którą za 
łeżył Waszyagłon, a gdzie przez pewien cząs 
nauczał rówułeż Tadcusz Kościuszko, Jak 
wiadome, faske marszałkowską Goeringa zdo 


Pod znakiem 


Min. Tanarow zwiedzał ośro 


Min. 


W dniu 30 ub, m, bawiący w Lodzi na cze- | 
le misji handlowej 
P. P. Tagarow w 
podzielił się wrażeniami z pobyłu w Łodzi o. 
raz tdzielił odpowiedzi na pytania, dotyczące 
życia politycz 
go Bulgarii. 

Min. Tagarow, jak i towarzyszący mu ćzłon- 
kowie delegacji, wyrazili się z wielkim uzna- 
niem o chemicznym i farmaceutycznym przemy- 
śle polskim, 
Specjalnie podkreślono osiagnięcia 
ba” w Pabianicach, kłórej pi 
zająć poczesne miejsce w wymianie tow 
między Polską a Bulgaria. W 
wie z dziennikarzami min, 


Jak 


przekofńaniu, że przyjaźń 


min. pełnomocny Dułyarii | tujaca 


rozmowie z dziennikarzami | ka, obecnie po pokonani 


kontyntitowafa 
nego, kulturalnego | gospodarcze: | rodów, a przede wszystk 
nych. 


polskie wyroby 


za 


prze 
chemikalia i wyroby pr 
gu łódzkim. | Bulgaria będzie mogła d 
fabryki „Ci- 


dukcja powinna 


zgrupowanym w oktę 
nlu, skór surowych, olei 
ganowych, 


arowej 


konf 


R serdecznej rozmo- win. Po 


nym 
dziła garbarnie 


oraz 
Tagarow. dał wyraz 


Tik Ano 


polsk 


wą 
Kaci narodu p 


ieao staną p 


wy zaskoczenia i zden 


My 


nie Greisera i Fischera rządowi polskiemu 
okazało się przy tym, że trzeci zbrodniarz 
— Buehler, znajduje W chwi obecnej 
w Norymberdze do dyspozycii Międzyna” 


się 


Jarosław Hasek 


ib mania 
jí cod 00 walay 
BWA WE H PES IL 


y światowej 


— ilustracije wykona 


dezas woj 


(tłumaczył Ej Fłulka Laskowski 


rzvjaźni polsko-bułgarskiej 


się od czasów Władysława Warneńczy:| 
dla dobra wszystkich narodów 


lowiańskich | innych wolność miłujących na- 


Minister Tagarow podkreślił, 
chromowych, 
wszystkim owoców. w stanie świeżym i mrożo- | 


erencji delegacja zwie- 
„Saturn”, 


Że Fischer który by? 


czasu powiadomione o mającym nastąpić Nadmienić należy, 
przylocie polskiej delegacji i poczyniły, wprowadzony pierwszy, 
przygotowania, mające celu przekaza- | skich woiskowych zdre 


GŁOS ROBOTNICZY 


słowe w Łodzi 


Polskiego Monopolu Tytoniowego w Łodzi o* 
raz wielkie zakłady przemysłu włóklenniczego | 
dawn. Kruśche i Ender w Pabianicach, Podczas | 
zwiedzania zakładów min. Tagarow oraz towa- 
fzyszący mu goście bułgarscy przeprowadzili w 
serdecznym tonie utrzymane rozmowy z tobot- 


Aki przemv 


pokko-bułgarska, da. 


u hitleryzmu, będzie| 


im obu zainteresowa.- 


z 


Nr. 


.- 


Przymuśw Służba wójskow 


Jugosławii 

BELGED PAP) Parlament lugosł 
wiański poii wprowadzić obewią 
kową služi wiskową dla wszystkich 
bywatoli sli wskiej liczących ponad ! 
20. Służba pdle trwała 2 lała w arm 
lądowej, 3 itaw lotnictwie i 4 lata 
marynarce (oiety będą pełnity służ 
pomocnicziw 'azię mobilizacji lub wi 
ny. : 


nikami zakładów, zapoznając się z warunkami 
pracy oraz zdobyczami świata pracy w Polsce. 

W godzinach wieczornych w kinie „Bałtyk” 
krótkometrażowe filmy z ży- 


że w zamian 

szczególnie 
metalowego, 
ostarczyć Polsce tyte- 
eterycznych, rud man- | 
barytu, a przede | 


mysłowe, 
zemysłu wyświetlane były 


cia Bulgarii oraz film z pobytu delegacji buł- 


garskiej w Łodzi podczas jej obecnej wizyty. 
w 
| drogę, celem zwiedzenia ośrodków przemysło* 
| 
| 


dniu 31 ub m, delegacja udała się w. da'szą 


fabrykę papierosów | wych na Śląsku. 


Greisera i Fischera 


rzed sądem Rzeczypospolitej 


WARSZAWA (PAP) W dniu 28 mar- | bok których stanęła bezzwłocznie polska |był spokojniejszy, lecz wyrażnie się zde 
ca rb, ekipa oficerów ministerstwa Bez” | straż, przyczem mir. Perkowski zakomu|tonował w momencie, gdy usłyszał żŻe| 
pieczeństwa Publiczńeco z mir. Perkowe j nikował Fischerowi i Greiserowi, że w i- jedzie da Polski, W następstwie podpisa 
skim na czele wraz z”prokuratorem dr. mieniu władz polskich przejmuje ich z rąk ny został protokół  zdawczoodbiorczy, 
Sawickim przybyła do Frankiurtu nAMe władzy okupacyjnej amerykańskiej celem przyczem obu zbrodniarzy wprowadzono 
nem. Władze amerykańskie były już zaw | odtranusportowania do Polski. do samolotu. Przebieg ekspedycii został 


sfilmowany. 

W dniu wczorajszym dwai zbrodniarze 
hitlerowscy wylądowali w Warszawie, 
gdzie osadzono ich w więzieniu. 


na widok pol- 
dza! wyraźne ebja 
erwowania. Qreiser 


krycie spisku hitlerowskiego 


rodowego Trybunału, przed Któryra ma 
składać zeznania w charakterze świadka Z Hi : 
sładać ze nania w charakterze świadka asie cy tiera non k uUczem 
w sprawie Franka. Jak ustalono wyda y , : 
nie Buehlera wraz z szeregiem dalszych LONDYN (PAP). "Adencja Reutera W połowie grudnia amerykańskie i 
zbrodniarzy nastąpi wkrótce. Władze ame donosi, że 30 marca odbyła się na całym| brytyjskie władze okupacyjne aresztowa 
rykańskie z csła rdeczfńościa m ely |terytorium Niemiec 1  Austri wielkafły Axmanna i jego głównych pomocni. 
polską delegację i poccynił: wszelkiego | ?bława, w której brały udział wojsko i| ków Memmingera i Overbecka. 
rodzaj „atwieni a przy załatwianiu for- żandarmeria. Wkrótce po tym zatrzymano również 
malności, związanych z ekspedycją, Wykryte  rozgałęzjoną organizację Haidemana i 7 przywódców. 

W dniu 30 marca.około godz. 10.30 na | młodzieżową, której działalność była W chwili obecnej 200 osób, tworzących 
lotnisko irankfurckie przybyła polska dele | skierowana przeciwko amerykańskim, | (1701 organizacji znajduje się już pod 


<t E * sz w DAVA TENT. AA 4 bliiówam Tardin NOW RE. zadeś tr a ` 
gac a da Pm odniezący polskiej zj brytyjskim i radzieckim wojskom okupa- | wi a a GY Nadto 800 osób zatrzymano pod 
sji wojskowej, przebywające] na terenie | cyjnym. czas sobotniej obławy. 
Niemiec, płk. Chrempiński kilka minut| . ~ — 
PI , : , Szef wywiadu: amerykańskiego gen. 
później nadjechał samochód, którym Siberi 7 kryt: 3 rósł 3 110 1144 kilk Serg } 
. z s . * y > w 17 > 4 (> ag . o cy 8 d ar » 

pod konwoiem amerykańskim znajdowali | © 9E adczył, że agenci j g IL U zeŃn 
stę Fischer 1 Greiser, Na lotnisko przyby” |" eSIECy śledzą podziemną organizację, | W dniu 30 bm. opuścił Warszawę, udając 
li dziennikarze i fotoreporterzy |a C z śni stał przywódca Hitlerju- się wraz z członkami ambasady R, P, do Bu-| 

katany. Wactarii « rdanic gend, Artur Axmann. RZ $ 
amerykańscy. Nastąpił akt wydania. Do karesztu charge d'affaires R. P. w Rumunii 


jednego z pokojów dworca lotniczego Organizącja składa się ze ścisłego | inż, Stefan Wcingierow, b. wicewojewoda śląski 
wprowadzeni zostali obaj zbrodniarze, 0” każ 200 naródowych socjalistów, z któ- ż i i 
ST eT REAN n EE E RR A a FRA KA zag był kandydatem na nowego * 

ZGUBIONO portfel z dokumentami i pa- CAS NAGO: MARIECKEGO: 5 Z Teheranu donosza, iż do Moskwy wyje 
miątkowyníi fotografiami na nazwisko | i 3 chał Hamid Sajah, który będzie pelnił obowiąz. 
Iwańskiej Krystyny. Łódź, Narutowicza Axmann mianował b. pułkownika | ki 73% c+ m 

919; legit. akad. Polit Łódzki ej, legit, | Hitlerjugend, 32-letniego o Willy Heide.| " *oesacora perskiego w Mos twie, na ski 
BPS, poświadczenie pobytu w obozie kon. manna, swoim zastępcą j powierzył mu tek choroby dotychczasowego ambasadora 
centr. Proszę o zwrot za nagrodą, fundusze, należące do Hitlerjugend. ' Persji 


że winien jest szewcowi za buty do jazdy 
konnej, pejcz 
rzeżączkę į leczył 


ją hypermanganem. 


— O niczym innym nie było można my- 

W. Gs zą 1, 7 D s 43 
- śleć — rzekł, czekając. — Być może, iż 
wydaje się to panu dość cierpkim, ale 

niech pan eh, ah, sam powie, co ja mam 


M. Sznnepr e i ; , 
JE zanapr! | robi? Musi mi pan wybaczyć, 


oee a AE RD 


i siodło, że przed laty miał) 


R PE 
Pońefia Komisii 
Polsiij K. R. N. 

WARSZAĄ 1AP; Biuro Prezydi 
jowej Rady [fooowdj zawiadamia, 
dzenia Poselih Kopisji KAN, odbędą 

w salach donpoeldiego przy ul. Wiejski 

Nr 4 według P> ujkego planu: we wtor« 

dnia 2 kwieti 19169 o godz, 10 

wspólnie  poilgżenie| Komisji: oświatowi 

pracy i opiellgpok rolnej 

we wtórelą dif2 kwętnia 1946 r. 

rano — onig ośwhitowa, we Środę, dni 

3 kwietni4 1948r. qdłz. 10 rano — wspólne 

posiedzenfe Kisii: dłwiatowej, 

|ki społecńej, finej f zdrowia 
dnia 4 kwietni41946 Ło godz. 

Komisja przentowi 2 

piątek dzia 5 ifetnii 1946 r, o godz. 10 rano 

— || Komisja acyjna, 2) Komisja spół- 

dzielczoścj aprofizaqi i handlu 


[4 . . |) 
Górniwpolicyz Francii wrocz q 

PARYŻ (PA) W Paryżu ohradowała ko» 
misja wieszano flski -francuske upoważnło= 
na przźz rządy Polsk i fracuski na zasadzie 
układ: z dnią luto: 1946 do zorzanizowa- 
ma wdszdu górnikóv» Komieja ustaliła na 
kwiecai pieszy koityngernt 5000 ów 
z dernrtamentu Pas r: Galais. 
siedz uli komidi przewłewiciel 
skaria oświadczył, žo wyjeżdżający 
gli rzekozywać do krift. swoje oszi 


Ki 


posi 


1 
e 


rano +: 


ej, i zdrowi 


a godi, 


pracy i opie- 


we czwartsk, 
10 rano — 1) 
Komisja rolna, w 


imun 


2 


zórnik 
na po- 
ministerstwa 
będą mo 


Obecny 


we rańkąci za poścedikiwem PKO. Co się 
tycz mienia ruchouegi, moga górnicy wy” 
wieć zFrancli wszystia 46 samochodu włą 
czw, o ile posiadaj} ześwindczenie, że naby 
lip ma 6, miesiecy | pród wylazdem. Prawa 
zóńkóy .WyYmnólący 2” tytułu przepracowa* 
ny lał we Francji, kostały zagwarantowane 
Wuely ustalenia stawia inwalidztwa górnika 
beu Włwdrzone e p komisje mieszańe, 
ktre pędą wyda "zenia o stanie zdro 
wii wjeżdża jaot uuid a. 
5 (Wi ' 
Kkmisja diodi ucho”źców 


LONDYN Meji: 
rade wLondyfa: 
jg pizez Rao 


i A kwietnia zbie: 
Ina komisja, wy- 
ną i Gospodar- 


cą, której po Tsi rawę wysiedleń. 
(cwi uchodźcóy k d komisji wejdą 
re tylko czł i ly Gospodarczej 


iSpolecznej, letą 


przedstawiciele 
nintoresowany q, i 


| 


m 


iet 


Przerwiec 
ał ze śmiechem 
| Szwejka wypi— 


anowie! — wò 
, że dorożkarza 
pole. 

Potem wlecź , 


az bramę i po 


schodach aż do rt i Szwejk rzucił 
go na kamapę,P) ( Iny toboł, O- 
świadczył, że ni arz ić za ten auto- 


mobil, którego gaz i przez kwa- 


Przez chwilę bawiło go Skandowanie |szybko przeszedł do baletu, ale nie zatrzy- ; drans trzeba by r ż y- 
paaa = i i } : n i sę: y Autotherm — mówił dalej, zapom- | y mu, że to by 
wierszy łacińskich: — Aurea prima satast| mywał się przy nim zbyt długo. niawszy o tym, o czym mówił przed chwi łą dorożka. U 
r RE = x wszy o tym, o czy ówił przed chwi- ! 
aetas, q > vindice nullo. — Czy tańcz an czardasza? — pytał | 1 e e F 3 : 7 A AjĄ 
tas, quae e Ysp p? „|lą — to takie naczynia, które utrzymują Ale i wówce (p tał się kłócić, 
— Dalej nie umiem! — r — Wy.|Szwejka. — A zna pan taniec niedźwiedzi? nA f * z À owodząc, że 3 Eo 
` aaee > 3 zi lo. tal nap je i pokarmy w stanie ciepłym. .A co ZOCNĘ że agrem, 
cicie mnie n e? Nic mi sie nie sta- ak - . TW | 4 ; 
rzucicie mnie na ulicę? Nic mi się nie sta- | ae "Ą AE wf pań sądzi, panie kolego, która gra jest — Chescie ony mówił teld- 
nie Chcia podskoczyć, ale zwalił się na : i i L i » Ee, 
z” 4 A T- z se sprawiedliwsza: werbel, czy oko? jkurat, wymow! do 1a Szwejka 
Chce upaść na nos — oświadczył |$ZWeJxa, który zboksował go naprzoa. a i a d >| j ; 
+ upast a PRYWERNAE a ę „ść 3 A - - è .„ [Na dorożkarza. . ży miy piechotą. 
kategorycznie potem ułożył go ną siedzeniu, | — Ja cię na prawdę już gdzieś widzia I i ÓW : 
dat | P ja" f: i ” ltem! — zawołał. nróhniat ETE nagle W ierzoł lkoduszności 
— Panie — zaczął prosić głosem żebra- | — Ja czegoś chcę! krzyczał feldku- | łem! zawołał, próbując objąć Szwejka Eicit dorka ae kę 
: i i : li 'ucałować g śliniony ista rouc rozKar sa W kę. 
czym, — przyjacielu drogi, daj mi teb, | rat Ale nie wiem, czego chcę. Może | ** wać go zaślinionymi ustami. --] e ik , 
— Raz, czy kilką razy? pytał 5zweik | pan wie lepiej ode mnie? — Zwłesił głowę Chodziliśmy razem do szkoły. "= ZAD ż0 I h Z. 
9 Q} - j | } 3 ji zahlen. Ja się .ędzy w ni ócę. 
— Dwa razy? Służę w zupełnej rezygnacji. poczciwcze zacny — wywodził | hs ses p + (4 = p: , 
Feldkurat liczył głośno szturchańce i u- — Co mi zreszta d sO, Czego č tk1 > swoja nogę, jakeś `y Gdyby chod i ! to powinien 
smiechał się błogo | rze poważnie. = I panu tí R pr | czasu, gdy widziałem cię po nz był powiec dzieć ,ń ce ży na trzy- 
— To bardzo przyjemne rzekł Ja nie znam Ják pan śmie sp3 osta Zapominam o wszystkich udię= dziestu sześciu rolę i w portmo- 
To zdrowo na żołądek, bo poprawia- tra-ļ na e tak imfertynencko. Zna się ach z samej uciechy, że cię widzę. netce było akurtaw! ęście doroż- 
t c 3 t M 2 nodad io i zhkiatai 
wienie. Proszę mi dać w pysk na htunku? O = au karz poddał gtee i osobistej 
S | p”: ł gd . panowa! go nastrój poetyczny, więc |mówiąc przy tyarem > łbie 
Serdecznie ziel ju gł dy T w e TE > P Fr 2398 RA - 4 J Jar { f 
sgk, tdeczn e dzić i zawołał, g Przez chwilę Dył o prz I jł mówić o powrocie do blasków sto- No to wiprzeł 1 feldk 
wara le "zybkieo 1iezvrni zadość 7 SYCZE- 21 z ve. Sz. a | i — NO il > 16 OKU- 
Szwejk szybko uczynił jadOŚĆ Jego Zycze n i próbował ąć Szwejka z sić- | necznych, zadowolonych twarzy i gocą- r A ole ję — , ; 
niu. Jestem zupełnie zadowolony. Proszę|dzenią, Poten zaś, gdy Szwejk go uspo- | cych serc. pat. — To nit oltroe em wytrzy- 
pena, niech pan rozedrze moją kamizelkę bez wahania dając mu odczuć swoją| Gdy kon tanęł d Ee 
w7 +7 RY A) : ; ow p , d tonie staneły g <A à . ` 
Wyrażał najróżniejsze życzenia. Życzył | zewagę fizyczną, feldkurat zap o byl p Fae Mic Ae jego domam, W kieszeni kat t dorożkar: 
Pd d : ` boias JE > Je >, Ga > do bardzo truc 7 ać 9 i h:i ; p 
sobie, aby mu Szwejk bił przednie zęby | Czy dziś poniedziałek, cz iątek? ' 4 o trudno wydostać go z dorożki, | pięć koron. Wy*3 nając swó 
82) > Gi RE i Pr o Ra R d mT x z 
Budziły się w nim pragnienia mę | Zacie viało idzień, Jeszcze nie jesteśmy na miejscu! — los i peta +4 BDU tyle czasi 
skie, wiec domagał się od Szwejka, aby mu | cz . £ yk zdolności |KTzyczał. — Ratujcie! Porywają mnie, i nie płaci. zył 
FIE | p ę = te 
urwał głowę i rzucił ją w Wełtaw jw iu in: | pełnym znaczeniu słowa został wy- Kapelan zasy stale robił 
— Mnie byłoby ład! W BW IABOKACH | =' pan żona zy PR. BE $ Giy z dDrozki, jak gotowany ślimak | jakieś plany. Za: d l różne rz 
dokoła głowy. Pxzydałoby mi się ich dzić yí - Cży pan ma w domu w z muszli, Przez chwilę zdawało się, żę go |czy, grać na forle m4 keje tanc» 
sięć. Ù |skwy? Czy pies pański miał nosacimę! przerwą, bo nogi zaplątały mu się pod sie- |i smażyć rybki. "U" 
Potem zaczął mówić o wyścigach i Stał się bardze rozmowny. Opowiadał,I dzeniem. a a) 
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Jak Janek walczył z hitler 


. Przyjechał Janek nareszcie do miasta, 
do kochanego rodzinnego miasta, gdzie 
urodził się i wychował, gdzie znał każdą 
ulicę, każdy dom, każdy kamień. 

Zobaczę i Basię — uśmiechnął się ra- 
dośnie. 

Ale przede wszystkim musi oddać ra- 
port pod wskazany adres. Musi zadanie 
wykonać. 

Tramwajem lepiej nie jechać — może 
być „łapanka”, a z tramwaju trudniej um- 
knąć. 

No, nareszcie—to tu, Janek wdrapuje 
się prędko na trzecie piętro. Puk, puk 
wystukuje umówiony sygnał: 3 długie n- 
derzenia i 2 krótkie — tak, jak go Miko- 
łaj uczył. 

Otwierają się drzwi i w progu staje 
stara o miłej powierzchowności kobieta. | 
Taki miły uśmiech podobny do mamy — 
przemknęło Jankowi przez myśl. 

— Cżego kawaler sobie życzy? 


Było niegdyś dwudziestu pieciu oło- 


stę : | 
wianych żołnierzy, a byłi wszyscy 
braćmi, bo jedna zrodziła ich matka: | 


stara łyżka ołowiana. Każdy trzymał 
karabin na ramieniu i stał na bacz- 
rosę patrzac wnrost przed siebie 


Myndiyrv miali olśni=wajace: czerwo- 
Pierwsze 
tym Świecie 
ze skrzyn<i, 
„Zoałnierze ołowiani!* Wy- 
je rłośno mały chłopczyk 
to. klaskał wesoło z wielkiej 
Dost»! żołnierz: ków na 
Tletawił ich rzedem na 
zał iarz bvl kubok w knhek Do- 


do drucieso 


ra pichiacel-imi Hnaami 


usł 


pokrywke 


z 


słowo, 


ut 


które czeń ną 


dy zdjęto 
brzmiało 

powiedział 
1 


mówia e 


sdrści imie- 


I 
piw stole 
TYT 


htr 


dr 
wyróżniał miał tylko edna 
ponieważ odlano go na samym 
i nie starczyło już ołowiu. Ale i on stał 


teliko iedon jadvny 
cie" nose, 


końcu 


mócno, równie mocno na tej jednej, 
jak inni braciszkowie na dwóch no- 
gach, i to jemu właśnie przypadła w | 
udziale wielka chwała 
Na stole, na którym chłopczyk usta 
wil żołnierzy, znajdowało się poza tym 
mnóstwo innych zabawek, Najbardziej 
rzitcał sie w oczy piekny zamek z pa- 


pieru. Przez małe okienka zagladało 
se do komnat zamkowych. Przed zam- 
kiem sterczały małe drzewka wokoło 
niewielkiego lusterka, które miało u- 
dawać jezioro. Łabędzie wosku pły- 
wały po jeziorze i odbijały się w jego 
zwierciadlanej gładzi, Wszystko to by- 
ło bardzo ładne. lecz najpiękniejsza w 
tym wszystkim była mała pani, stojąca 
w otwartych wrotach domu. I ona 
również wycięta była z papieru, ale | 
miała na sobie suknię z jasnej tkaniny 
i wąziutka niebieską wstążeczkę, prze- 
rzuconą przez ramię; po środku wstąż- 
ki była wpięta błyszcząca róża z blasz- | 


LA 


k nie mniejsza od jej twarzyczki. 
Mała pani wyciągała przed siebie obje 
raczki. ponieważ z zawodu była tancer 
ka. I podnosiła jedna nóżkę tak wyso- 
ko, Że ołowiany żołnierz wcale jej nie 


zauważył i pomyślał, że ta piękna pani 
jest również pozbawiona drugiej nogi 


„Oto dla mnie stosowna żona!“ 
myślał. „Ale ona jest taka elegancka | 


Ja zaś posiadam 
w której na dobitkę 
mną dwudziestu czte- 
rech moich braci, Cóż to za pomiesz- 
czenie dla pięknej pani! Ale tak czy | 
owak muszę ją poznać! Poczem legł 
jak długi tuż za fabakierą, która rów- 
nież stała na tym stole. W tej pozycji 
łatwiej było oglądać małą piękną pa- 


z main 


Oc Redakcji 


W numerze 9-tym „Promyka” pisaliśmy o 
szlachetnym czynie jednego z naszych młodych 
czytelników, który ofiarował na biedne dzieci 
jedną parę łyżew. Obecnie podajemy do wia- 
że ofiarowane swego czasu łyżwy 0- 


i mieszka na zamku. 
tylko tę skrzynke, 
miesci się poza 


az 


domości, 
trzymał internat dla dzieci po zamordowanych 
przez Niemców rodzicach przy ulicy Pabianic- 


|ce numery Promyka, lecz jak się okazało nie 


GŁOS ROB 


— Ja w sprawie ogłoszenia — recytule 
Janek wyuczoną przez Mikołaja lekcję t 
stara się mówić dokładnie, bo rozumie, że 
jeśli przekręci umówione hasło, miła pani 
nie wpuści go, nie będzie miała do niego 
zaufania. 

— To kawaler w sprawie ogłoszenia? 
a od kogo? 

— Mikołaj mnie 
powiada Janek. 

— Toś ty swój, chłopcze — wejdź, pro- 
szę — mówi miła pani I znów uśmiecha się 
zupełnie jak mama. 

W pierwszym pokoju nad stertą zapi- 
sanych kart siedzi stary szpakownty męż-| 
czyzna, To jest major Władysław — to do 


przysyła—prędko od- 


OTNICZY 


— To dobrze — uśmiechnął się, — a | cież zdradzić nawet że ma rozkaz 
jutro wracasz, prawda? Zawieztesz tam powrotu, że musi zawie gazetki chłop= 
chłopcom trochę naszych gazetek i list dla com leśnym. — O tym nie wolna mówić 
Mikołaja. A teraz rozbiesz się, siadaj, je nikomu „nikomu, nawet mamie, 
steś pewnie głodny 1 zmęczony. Mama będzie napewno płakała, gdy Ja- 

Miłą starsza pani serdecznie, po macie- nek znów ją porzuci. 1 czy Janek znajdzie 
rzyńsku zajęła się małym partyzantem. w sobie dość sił, czy będzie mógł oprzeć 
I Janek czuł się u tych obcych ludzi, jak się Izom matei 


chiopiec— 
mocny: 


—Nie! 


Zrozumiał 
zrozumiały 


w domu, w otoczeniu rodziny. 


co to znaczy towarzysz broni, nie mogę iść « być 


że wszyscy walczący z wrogiem Polacy silny, bo jestem żołnierzem, a tymczasem 
tworzą jakby wielką, wspólną rodzinę, nogi same zaniosły go na tak dobrze zna 
kochając się i pomagając sobie nawzajem. ną ulicę. 

Pożegnał się serdecznie, gorąco na no- Już bez wahania gryzmoli Janek na 
cleg zapraszany. karteczce: 

— A teraz nareszcie pójdę do mamy— „Mamo najdroższa, jestem zdrowy. 


śmy ci wysłać w myśl przyrzeczenia brakują- 


kiej 65, który za naszym pośrednictwem składa 
ofiarodawcy serdeczne podziękowanie, 


niego Mikołaj przysłał Janka z raportem.| pomyślał Janek. gdy znów znalazł się na Wrócę do Ciebie gdy zwyciężymy. 

— Ob. majorze — pręży się służbiście | ulicy. Całuję Cię Twój Janek". 
Janek — melduję, że przyniosłem raport Jakże mama się ucieszy, jak go wyca- Wciska tę kartke w drzwi mieszkania 
od kapitana Mikołaja! |łuje, wyściska. Ale... Janka nagle ogarnął, i prędko, prędko ucieka zanim ktoś z blis- 

Władysław spojrzał na chłopca dobry | niepokój — a może mama nie zechce go| kich go spotka, LS 
mi niebieskimi oczyma. od siebie puścić? —A Janek nie może prze- | D. c. n.) 

Era ma wm sza 7 
JV h "TF 4 BAL Y 
WY | ) £ EA | EP W 
cen wi . ua W r] 
nią, która ciągle stała na jednej nodze e, | nie rz ołowiany i tancerka z zamku. | nagle, cz Aidaa przeciagu, czy 
|nie tracac mimo to równowagi. | Ona unosiła się na koniuszkach palców to za sprawk zieja okno of- 

Ledwo się zmierzehło, wszyscy oło. | wyciągając przed siebie ręce, on Stał | rgayłó sie z hukieła kulawy żołnierz 
wiani bracia zostali wtrąceni do |wytrwale na jednej nodze, nie SpuUSZ- | wypadł z trzeciego piętra na szyję 
|skrzynki, a ludzie z tego domu pokład- | czając ani na chwilę oka z tancerki lw dół 
|li sie do snu. Teraz dopiero zabawki | I wybiła północ, i trrach! odsko- Jaka okropna byla ła jazda! Oto- 
rozpoczęli: zabawę! Bawiły się W nd- |czyła pokrywa tabakiery. Lecz wew- MEERE dan voja jedvną 
wiedziny" W W oine“, „w wielki pal tte enakk oio tabaki S tal Reż RUA] oakiara ADADI 
Ołowiani żołnierze pienili się ze złości ` A IP e aroa Aat: M s ANa, Yay) 2 
w swoim zamknięciu, pragneli bowiem wię dy „zac jj TREE s SZpE IMMĘSZY: BETMENA 
| m K P f A ¿. |to bvła przemyślna sztuczka —-Ofowix- brukowyn 
wziać udział w ogólnej zabawie. Cóż E, Y e y E EE CHO RA 
z tego mimo wysiłku nie umieli n- | z:.... 2A R PEŁ AA Służ i chłopczyk w l zbie- 

hyr ; z śmiej patrzeć na coś. co nie dla ciebie! | _. i EM = RAL 

pokrywy. Dziadek do orzechów gli na dół, aby o ofnierza. 
fika! kozły, a rysik tańcował no całej | Lecz ołowiany żołnierz udawał, Że|T rhnciaż o mało £ podeptali, nie 
tabliczce Wrzawa a, Że aż|nie słyszy. —A poczekaj ty, poczekaj Inłali go iedns m aleźć. 
nioch kanarek obudził się i przyłaczył | niech tylko ranek nastaniel odgrażał | Gdyby byl zawołał „tu jestem”, zna- 
sie do zabawy. gadajac rymomi, T Iko się czarodziej | Też} chy? Ala u odział, 
dos catego towarzy ała nia Nastał rahok. Dzieci iae Ay rej Me Ry niu 
ruchomo na swoich żoł- | wiły Żołnierzy na parapecie okna, I|nie powinien | 7 RB. Andersen ~ 
PMNWAMMAMAWANYMAMAMOMTAWAACMTO WAYNE AP AAAAPTAA LATAM FAAAMNAOTAAAAAAAAAAPNATAA EETA ATENENT AITTI TNMM ALPENE INOA TIONAL atO 

Skrzynka bocztowa 

E. MALINOWSKI. — Jak już zapewne | kc chany Romku, za miły list. Jeden z Twoich| Staś Gieger, Łódź. Wszystkie nadesłane 
sprawdziłeś w zamieszczonych przez nas roz- | rebusów już zamieściliśmy. To dobrze, że je- | i są dobre. Bolesława 
wiązaniach, wszystkie nadesłane przez Ciebie | ste wytrwały i nie zniechycasz się dotychczaso P po Orzeszkowej, 
rozwiązania są dobre, ale się nieco spóźniłeś | wym niepowodzeniem w altcji premlowej, mo- loteczce, 

z nojesławem ich. Może w nastepnym kon- Że nareszcie wygrasz jakiś upragniony fani, ono DU 
kursie lep'ei Ci si: poszczęści I otrzymasz na- | czego CI! szczerze życzymy. WEZ ZP rz 

£rodę, zie pamiętaj, że należy nadsyłać roz- | włodarczyk — Twoi koledzy niemądrże SZ DOMOPOBENE 

wiązania jak najwcześniej. Co do znaczków |bią, że się z Ciebie Śmieją, ho „Promyk” za-| a PKN ZW aii Conson 

| pocztowych, to chętnie Cl je damy, lecz mu- | młeszcza dużo ładnych rysunków, opowiadań PF iożeRRa MOJA.. 

sisz sam przyjść do redakcji, bo nie mamy cza |į wierszyków, z których żpczeszi więcej się | W inianej koszuli 

ze nauczysz | dowieńz o różnych ciekawych rze- | 1 o pódwiośniu h zawodzi 

Piotr Dybski — Los zapewne otrzymałeś, rych, niż z historii o Wicku I Wacku Ładaą | = ai oaz "AŻ ; 
bo wysłaliśmy go pocztą. Co do znaczków ta | cłekawą historyjkę obrazkową będziemy na- i SJ. u 
oczywiście należy je nalepić, gdy list wy- pewno drukować, -ale nieco później — musisz Slady jej st« . < 
słany jest pocztą, gdyż inaczej redakcja: musi troszkę jeszcze poczekać. Co dó akcji ii! Obmywa rosa 
płacić. Jeżeli jednak trudnó ci jest kupić zna- wej, to nie móżemiy jej robić częściej niż raż | Kiedy po świecie chodzi i śpie 
czek, możesz list pizynostć osobiście do re- |na miesiąc, bo nie zdążylibyśmry wnystkiógo | | I. i ; TA 
aan akcent danai a E zorganizować w tak krótkim czasie, a roboty | Ai y iii 

P. Jędrzejczyk, Piotrków Tryb, — Chcieli- jest przy tym bardzo dużo. Dlatego musi być | Piosenka moja z rodu sierota, 


nie mniej niż 30 kuponów. 


Cudzo iej wszędzie 


podałeś w swej karcie bliższego adresu, t zn. Zenon Niechciał, Łódź — Przysłałeś nam | Chcjałaby lecieć, gdzie zorza złota 
> ś ha ; 
ulicy 1 numeru domu. Nadeślij więc nam swój | 9Ps naszej odpowłedzi w Nr. 2 „Promyka Jak te labędzie 
7 hw tę p 7 a t JĄU sis. 
dokładny adres, a wyślemy Ci wszystkie bra- | o uczniów klasy VÍ. e szkoły powszechnej labed a rE 
kujące numery Nr. 82. Niebardzo wiemy, o ca Ci chodzi. Je- | su: SZ a » | SWR 
mE à sja R P ką wk Gd i 
Basia Skopińska, Łask — Kwiatki ńaryso- żeń jednak chcesz nam w ten sposób dać do jd 
wałaś bardzo ładmie, napewno mhlez rysunki zrozumienia, że nie dofrzymaliśmy przyrzecze- | Kiedv I 
| dobrze się uczysz? Pozdrawiamy cię serda- nia, to mylisz się ł widocznie nie czytasz ! Wzi ąca 
cznie. nie kompletujesz „Biblioteczki Głosu Robot-| 
Romek Kaźmierczak, Łódź, — Dziękuje Ci, | niczego”, w kt órej zamiteściliśmy oba wiersze, | [| enka moja Ż ą 
Hec £ p oczałsał* ; ż ” tv z 
annatandan | 2 Wiec „Jaś nie doczekał* w. dniu 25 stycznia, Jak czarnym c ti, 
|a „W piwnicznej izbie” w dniu 30 stycznia rb. | , , ' > 
A Am Ją. Jasne cuda zachwycą 
. więc słowa dotrzymalśmy. Na przyszłość | (5 
» x 4 JInd nh ham 
radzimy Ct czytać nie tyłko „Promyk* lecz i| Pod obceni.! m 
Biblioteczkę, gdyż jest ona prźeznaczona dla Ku gwiaździe pat tam id a 
dzieci w wieku szkolnym. W ten sposób wła- Blask dr vēl 
Śnie staramy się pomóc dzieciom, które odczu- edy po Św irai ? 
ZAGADKA wają dotkliwy brak książek. O swoja ART 
SW Jj GIGI 
Choć nie chodzę nigdzie Tadeusz Wendzik, Ryszard Otocki 1 F. Kiel- 
bywa ze mną różnie: czewski, (uczniowie kl. VI szkoły mgr. Duczy- | 4 EEEE z ZDETSZJ 
"r 4 ryć: + r A > A > P ra 
czasem się pośpieszę mińskiego). Dziękujemy Wam za miłe listy. H CZWART 
asem sie spóźnię cram alé w mi R >żltwości | H 
a czasem Się SpOZNIĘ Postaramy się w miarę naszych możliwości | AKCIA PR MOWA 
— 2 spełnić Wasze prośby. Ostatnio z braku miej i 
ZAGADKA > ” FIN wę; l DLA AY | 
sca dawalismy nieco rzadziej  „Mblioteczkę | 
Cztery ma ściany <4 c $ r r a a „Gt í || CZEGYY: 
NZ 2 = Głosu Robotniczego”, obecnie jednak będziemy p i 
domek drewniany. = » ję || za ad í 
è 3 "4 dawać znowu ram sl w jak gi 4 
Nie bogaty, nie ubogi | ? Ją An a” 
3 z å * r 26] 1 patr „s i r H 
nie ma dachu i podlogi ii p 1 F 
Każdy w dom ten | c tej serdeczne  poź- || 7 7 UE 
i i z ia Hani | m s 
Kiedy wody pożąda. | śrowienia, | ua S EOR a 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Jun EErzechawa 


ZE e a M 


Na ulicy Czterech Wiatrów 
Niedaleko Bonifratrów, 

Do zachodnich ścian przytyku 
Sklep Magika Mechanika. 


Skłep ten zawsze jest zamknięty, 
Lecz przez ekno wystawowe 
Widać różne dziwne sprzęty, 
Różne części metalowe, 
"Tajemnicze instrumenty, 

' (Automaty, lalki, skrzynki, 
Nakręcane katarynki, 

Śpiewajace psy i Świnki 


Z głębi sklepu, z nad stolika, 
Patrzą oczy mechanika. 

Widać jego twarz niemłodą 
Okolona rudą brodą, 

Duże uszy, nos Śpiczasty, 

| kreaczaste brwi, jak chwasty. 


Całe noce [nazik siedzi 

Pośród zwojów drutu z miedzi. 
Warzy ziała. praży 
I uciera kuper À 
cowadełka, 

żyny, błyszcza szkiełka 
> nad kuchenką 
Dym wypływa smugą cienką 


kwasy 


Kto 


> TEL *e 34 
Tego zaraz ięk przenišaą, 


Mechanika, 


zobaczy 


Ten ucieka od wystawy 


Choćby nawet był ciekawy. 
Dnia pewnego, w październiku, 
Napłynęło chmur bez liku, 
Runął wicher porywiście, 
Poleciały żół 


Zaciemnily się błękity, 
Zgęstniał mrok niesamowity, 


Przepadł księżyc, gwiazdy anikły, 


Tylko blask latarni nikły 
Poprzez pluchę października 
Padał w okno Mechanika, 


Tlustrował J. M. Szancer, 


Snać żałosny Śplew jesieni, 
Albo napływ nocnych cieni, 
Albo gwiazd zupełny zanik 
Sprawił właŚnie, że Mechanik 
Usnął nagle przy stoliku 

Dnia pewnego, w październiku. 
Spał, jak kamień. A tymczasem 
Drzwi rozwarły się z hałasem, 

I ze sklepu na ulicę 

W noc, w jesienną nawałnicę, 


Wybiegł z chrzęstem Jeż stalowy: 
Miał przyłbicę zamiast głowy, 

Od przyłbicy aż do pięty 

W stal hartowna był zaklęty, 

Miał też pancerz — z każdej strony 
Mnóstwem igieł najeżony, 

Nadto miecz ze stali twardej 
Tarczę, tudzież halabardę, 


Jeż przez chwilę nadsłuchiwał, 
Coś wspominał, coś przeżywał, 
Spojrzał w noc październikową 
I zacisnął pięść stalową. 

W krag ulica była pusta. 

Mrok narastał, wiatr nie ustał, 
Deszcz jesienny w szyby chlustał 


Co siłę stało, eo się stało. 

Widać tak się stać musiało, 

Jeż więc naprzód ruszył Śmiało, 
Pędził w dal opustoszałą, 

Pod murami się przemykał, 

|I w zaułkach ciemnych znikał, 

Od ulicznych Świateł stronił, 

| Jakby lękał się pogoni, 

|Biegł przed siebie bez wytchnienta, 
|Nie czuł głodu, ni zmęczenia, 
Dudnił stalą po kamieniach, 

A gdy biła jedenasta, 

Jeż opuścił mury miasta. 

Teraz nieco zwolnił kroku, 

Szedł przez pola w gęstym mroku, 
Minął sady i ogrody, 

|Przebiegł szybko gaik młody, 


© małym słoniu 


(dokończenie) 

Umyślnie zboczył z drogi, aby odwie- 
dzić grubego hipopotama (jednak ten nie 
był jego krewnym) i, chcąc się upewnić, 
że pstrokaty wąż skalny, Pyton, powie- 
dział prawdę o jego trąbie, sprawił mu tę- 
gie lanie. W wolnych chwilach zbierał 
łupiny z melonów, które był porzucał, idąc 
ku rzecze Limpopo, był bowiem grzecznym 
gruboskórcem i wiedział, co wypada, 

Pewnego ciemnego wieczoru przyszedł 
malutki słoń z powrotem do swoich mi- 
łych krewnych, odwinął trąbę i rzekł: 

— Jak się macie? 

Ucieszyli się z jego powrotu i zaraz 
rzekli: 

— Chodź-no, dostaniesz lanie za swą 
nienasyconą ciekawość, 

— Bah! — rzekł malutki słoń — mnie 
się zdaje, że wy nie macie pojęcia o laniu; 
ale ja znam się na nim i wnet wam po- 
każę. 

Zamachnął się trąbą i grzmotnął o zie- 
mię swymi dwoma kochanymi braciszka- 
mi, aż nakryli się nogami, 

— Och, na banany! — zawołali — a 
gdzież to nauczyłeś się tego fortelu i co 
uczyniłeś ze swoim nosem? 


— Krokodyl z wybrzeży wielkiej, 
szaro-zielonej, mulistej rzeki Limpopo 
zrobił mi nowy nos — odparł malutki 
słoń. — Spytałem go, co jada na obiad, 


a on mi dał na pamiątkę ten nos, 


-_ A |v 


— Jest bardzo brzydki — odezwał się 
jego włochaty wujaszek, pawian. 

— [Istotnie — odpowiedział malutki 
słoń — ale ogromnie pożyteczny i porwał 
za włochatą nogę swego włochatego wu- 
jaszka, pawiana, i rzucił go w gniazdo 
szerszeni. 

Poczem ten niegodztwy ma itki słoń jal 
przez dłuższy czas prać swych miłych 
krewnych, aż wszyscy byli ogromnie 
zgrzani i okrutnie zdziwieni. Swemu 
smukłemu wujaszkowi, strusiowi, powyry- 
wał pióra z ogona; swą dużą ciocię, żyrafę, 
uchwycił za tylne nogi i powlókł ją przez 
krzaki cierniowe; swą grubą ciocię, hipo- 
potama, wyśmiał, kiedy zaś odbywała w 
wodzie drzemkę poobiednią, puszczał iej 
nad uszami bańki nosem; ale ptaka Kolo- 
kolo nikt nie ważył się tknać, 

W końcu stosunki stały się tak dalece 
nmiemożliwymi, iż wszyscy mili krewni, 
jeden za drugim, pobiegli na brzeg wiel- 
kiej, szaro-zielonej, mulistej rzeki Lim- 
popo, toczącej się wśród drzew, zielącech 
zgniłą gorączką, aby także dla siebie za- 
żądać od krokodyla nowych nosów, 

Kiedy zaś powrócili, nikt już nie spra- 
wiał lania drugiemu; i od tego czasu 
wszystkie słonie, które kiedykolwiek zo- 
baczysz, i wszystkie, których nigdy nie 
zobaczysz, mają trąby zupełnie takie same, 
jak malutki słoń, słynny ze swej nienasy- 


conej ciekawości Rudyard Kupling. 
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Zofia Kotlarska-Budzyńska 


Co ty myślisz sobie, krecie, 

co ty myślisz sobie? 

czemu niszczysz piękne kwiecie, 
grządki, które robię? 


podkopałeś wszystkie bratki, 
ziemią przywaliłeś, 
zmarnowałeś dwie rabatki; 
zobacz, co zrobiłeś! 


Chociaż jesteś pożyteczny, 

bo tępisz pędraki, 

lecz nie jesteś bardzo grzeczny, 
robiąc nieład taki. 


Że z pędraków czyścisz grządki, 
rzecz — godna pochwały, 
gdyż inaczej by się szczątki 
z roślinek zostały. 
aAA ATATA AATETTA aait ATEETAN atii 


Minął bór wysokopienny, 

W którym jęczał wiatr jesienny, 
Aż wydarłszy się zawiei 

Jeż stalowy dopadł kniei. 


d.c.n. 


KRET 


Zważaj jednak, miły krecie, 

i staraj się o to, 

by nie sprawiać kramu przecie 
tą swoją robotą. 


Wszak dżdżownicę wraz z pędrakiem 
znależć możesz wszędzie; 

jedzże sobie więc ze smakiem. 

lecz miej to na względzie, 


by nie gardzić pracą eudzą 
dla własnej wygody 

i kiedy się inni trudzą, 
nie róbże im szkody! 


—— x 


Dziura w futrze 
Biegła szybko 


| Podskoczyła 
po cieniuśkich 
gałązeczkach. 


wiewióreczka 
trochę wyżej — 
trach!... podaria 
futro ryże. 


— Dziura w futrze! 
aj, aj, dola... 

Zima chodzi 

już po polach, 
chodzi z mrozem, 
chodzi razem, 
jakże ja in 

się pokaże?... 


Z ogoneczka 
wyrwę włosek, 
kupię iriel 

za trzy grosze... 
Jeż ma kramik 
gdzieś tu blisko — 
zacerttje stę 
futrzysko! 


Żle się dzieje — 
coraz gorzej... 
Jeż sklep zamknął 
iśpi w norze... 
— Zimo, proszę, 
przyjdź pojutrze, 
aż załatam 

dziurę w futrzel.:. 


L, Włęzniewski 
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Kuonika Łódzka 


ODCZYT W DOMU PROPAGANDY PPR 

W Domu Propagandy PPR przy ulicy Piotr- 
kowskiej 262, we wtorek 2 kwi.tnia o godz. 
18.00 tow. Gliniarz wygłosi referat dla kursu 
agltatorów p. t, „Skupienie wszystkich sił na- 
rodu wokół żywotnych zadań odrodzonego 
państwa polskiego (od P.K.R.N. do R.J.N. Dc- 
mokratyczny Front Narodowy i jego dwa fila- 
ry. Jednolity front klasy robotniczej i sojusz 
robotniczo-chłopski). 

Stawiennictwo słuchaczy kursu agitatorów 
obowiązkowe! 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH I SEKRE 
TARZY RAD ZAŁOGOWYCH PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 

Zgodnie z uchwałą przewodniczących i se- 
krętarzy Rad Zakładowych z dnia 18. 3. 1946 
r. o zwoływaniu zebrań w środę po pierw= 
szym każdego miesiąca, Zarząd Oddziału Zwią 
zku Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi zawia- 
damia, ze zebranie przewodniczących i sekre 
tarzy wszystkich Rad Zakładowych przemy- 
słu włókienniczego odbędzie się w dniu 3-go 
kwietnia rb. o godz. 15-ei w sali 
Piotrkowska 293-295. 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 


„ieyera* 


PRZEDŁUŻENIE REJESTRACJI PRZEDWOJEN-=. 
NYCH KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH, 
KONT CZEKOWYCH I UMÓW © UBEZPIE- 
CZENIE NA ŻYCIE (POLIS) P.K.O. 

Pomimo przedłużenia terminu rejestracji, 
liczni jeszcze przedwojenni klienci P,K.O, nie 
zgłosili do rejestracji posiadanych książeczek 
oszczędnościowych, rachunków czekąwych i 
polis ubezpieczeniowych P.K.O. Aby umożli- 
wić i tym klientom dokonanie zgłoszeń, P.K.O. 
przedłuża jeszcze termin przeprowadzanej re- 
jestracji książeczek oszczędnościowych i kont 


czekowych do dnia 30 czerwca 1946 r. Nad- 
mienia się, że rejestracja: polis ubezpisczenio* 


wych PKO. trwa dalej aż do odwołania. 
Wszyscy przedwojenni klienci P,K.O, winni w 
swoim własnym interesie zarejestrować jak 
najrychlej swoje preten:je. Zgłoszenia osobi- 
słe do rejestracji Oddziały P.K.O. | 
w Bydgoszczy, Gdyni z ekspozytu dw w Gdań- 
ska, Katowicach, Krakowie, Lubliale, Lodzi 
Poznaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Warszawie 
ekspozyturą na Pradze | Wrocławiu. Pisemna 
zgloszenia należy kierować pod adresem wy- 
mienionvch Oddziałów PKO, lub jej Centra: 
li, obøcnie się Krakowie 
przy ul. Wielopole 


przyjmują 


W 
która najduje 
19. 


0 


(9: usłyszymy nrzez radio 

557 Krak 645 W 
7.20 Program na dzisiaj. 
toryczny. 745 W 
nia rodzin. 58.45 
„Kara” now. 


w 


w -wa. 7.10 Poznań. 
7.30 Kalendarzyk his. | 
-wa. 8,30 Skrzynka poszukiwa- 

Codzienny odcinek prozy: 
Stefana Żeromskiego, 9,00 Ro- 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKĄ 

j trz 

TEATR W. P. dziś o godz, 1% ostatnie ZEMSTA W TEATRZE W. JUBILEUSZ 40--LECIA PRACY SCENICZNEJ 

wieczorowe przedstawienie pierwsz sztuki, ı W dniu jutrzejszym, uroc” > dęta dniu te WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 
wystawione! Mirzez JE ne Poeti rzy Te- bileuszu 40-lecia pracy scenicznej Władysła- NSE , A ne 
atrze W, P, ELE KTRY ‘audo przekła- wa Grabowskiego na afisz Teatru W. P. wcho- Ulobieniec PA świetny artyita 
dzie Jaroslawa lw kie € |. Julio w uroczy- dzi arcydzieło Fredry, komedia w 4 aktach|scen polskich Władysław Grabowski święci w 
stym dniu jabi rocv scenicznej | ZEMSTA, która z dniem jutrzejszym grana|dniu jutrzejszym JUBILEUSZ 40-LECIA PRA- 
zn r sagol 8 Cza wa | 24 lzie codziennie wieczorem o godz. 19 SE CY SCENICZNEJ. Jubilat ukaże się po rót 
BOWSKI po raz plorwszy ZTMST/ re-| 15. Reżyseruje Jerzy Leszczyński, a obsadęļ n:n, komidi P ZEMSTA w toll 
dry w obsadzie: Grabowski (Dyadalski), Le-| stanowią: Jerzy Leszczyński (Cześnik), Zarę- PETAEN M no 3 Fredry d N d h 
szczyński (Cześnik), Zarębińsi.1 (Klara), Wę-|bińska i Górecka (grać b?dą na przemian (Kla- Dyndalskiego, roli o wspaniałych  tradycjac 
grzyn (Rejent) derski (Waclaw), Tymow- | re), Józet Węgrzyn (Rejent), Jan Świderski |aktorskich na scenach polskich, grywanej 
ska (Podstolina), Bogucki (Pavkin), Pilarski | (Wacław) Zofia Tymowska (Podstolina), An-|przez Kazimierza Kamińskiego i Ludwika Sol- 
(śmigalski), Dobrowolski (Pere'ka), Dewoyno, |rzej Bogucki (Papkin), Władysław Grabowski skiego. 
Śródka (Mularze). Reżyseria Jerzego Leszczyń* (Dyndalski), Józef Pilarski (Śmiqalski) Feliks ; 
skiego. Od środy codziennie o qodz. 19 min. 15 | Dobrowolski (Perełka, kuchmistrz) ʻi Włady- ` s 
ZEMSTA Fredry z udziałem Wta lysława Gra- | staw Dewoyno (Murarz). Nowe dekoracje i kos TEATR „SYRENA”, Traugutta 1, 
bowskiego, Jerzego Leszczyńskiego i Józefa tiumy wykonane w pracowniach Teatru Woj-| Dziś przedstawienie wielkiego widowiska mue 


Węarzyna. 


EATR PUGWSZECHNY 
MARIUSZ Pagnola z Aleksandrem Zelwerowi- 
czem, niezrównanym odtwórcą roli Cezarego, 
jedna z najświetniejszych w bogatym repertu-- 
arze wielkiego artysty. 


TUR codziennie 


Kina 
„POLONIA“ (Piotrkowska Nr. 69) 
„SZARY LORD“. 
„TECZA” (ul. Piotrkowska 106) 
„SZARY LORD“. 


„WISŁA“ (Przejazd 
ul. Marszałka Stalina 1) 
„WOŁGA . WOLGA“. 

„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) 
„ROBIN HOOD“, 

„GDYNIA*, (Przejazd 2) 
DZIALNY WRÓG“. 

„STYLOWY* (Kilińskiego 123) 
„SZALONY LOTNIK". 


1) 


„ADRIA“ 


„NIEWI. 


„WŁÓKNIARZ* (Zawadzka 16) 
Amerykański film sensacyjny „STRZE 
LEC Z BENGALI“, 

„HEL* (Legionów 2) 
Amerykański film egzotyczny „GUN- 


GA DIN“. 


„ROHKHOTNIK“ (ul Kilhiskiego 178) 

„SERCE 1 SZPADA*, 

„PRZ ÓW romskiefto | 
74-76) „SIÓDME NIEBO" 

TATRY” (Si 4680). 1= 
OJCOWIE I DZIECI" 

„REKORD“ (ul. Rzgowska 2) — 
Wspaniały film muzyczny — „MUZY- 
KA I MIŁOŚĆ 

„BAJKA (Franciszka! GL) = 


„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA” 
„WOLNOŚĆ“ (Napiórkowskiego 16) 
„KIED Y JESTEŚ ZAKOCHANA“. 


IA* (Rzgowska 84) - 
„KURHAN MAŁACHOWSKI" 
„ZACHETA* (ul. Zgierska 26) — 
„ZNACHOR', 


„MUZA“ (Ruda Pabianicka) — 


zmajtości., 9,10 Przerwa, 11.57 Sygnał czasu i) v / QUENTIN* 

hejnał z Wieży Mariackiej 12,05 W-wa. 1440 „ZBIEG Z SAN QUENT N" 

Dzemn'k popciudniowy, 14.50 Plyty, 14,55 Ką- Początek seansów w dni pawszed- 
cik Alinowy., 1505 Rezerwa 15.10 Transmisja nie o godz. 16, 18, 20 W niedzielę i 
b Bo a 15 Recytacje wierszy Jukana Przy- | święta o godz. 12, 14, 16, 18, 20, 

bosla, „20 Koncert Życzeń 15.30 Wiadomo- r ` - 3 - ie - 
ść | z miasta | Downa 1535 Skrzynka ra. | ZMIANA GODZIN ROZPOCZĘCIA SEANSÓW 
diotechniczna w oprac. aż, Bernarda Klima- W KINACH „POLONIA“ I „TĘCZA 
szewskiego. 15431 Arie operowe w wyk. Ireny „Polonia” rozpoczyna obecnie seanse: 
Gierałtowskiej —sopran, akomp. Wanda Klimo- | w dni powszednie o godz, 15, 17.30 i 18, W 
wiczowa. 16.00 W-wa. 16. 20 Recital skrzypcowy sobotę, niedziele i świeta od aodz. 12.30, 
Ireny Dubiskiej, akomp. Władysław Raczkow-| 14.15, 17,30 i 20 À 
ski, 16,40 W-wa. 19,00 Audyc. dla robotników: Kino „Tęcza”* rozpoczyna seanse: w dni 


1) Wesoły felicton Kacpra i Śliza, 2) 
cja zasłużonego *— transm uroczystego wrę: | 
czenia honorowega odznaczenia pioniera ra- 
diofonii. 19.30 W-wa. 2100 Koncert muzyki 
ludowej w wyk. Wiejskiej Kapeli Ludowej p/d| 
Edwarda Ciukszy z udziałem Zofii Sykulskiej— 


„Dekora- 


+ 


powszednie od godz, 15.30, 18.20 i 20.30 

W niedzielę i święta od godz 13. 15.30 
18, 20.30 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 


członków Związków 
cdby 


Wolność i Roma dla 
Zawodowych (zgłoszenia zb'orowe) 


ska Polskiego 

Wystawienie ZEMSTY z udziałem najświet- 
niejszych reprezentantów aktorstwa polskiego: 
Węgrzyna, Le iskleqo i Grabowskiego 
obudziło to olbrzymie zainteresowanie. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


Daszyńskiego 34 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 


szc. 


„Ich 


Czworo“ Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 
w roli głównej Udział biorą: Janina Macher- 
ska, Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan 


Kochanowicz. Ludwik Tatarski i Zdzisław Rel- 
ski. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co- 
lziennie od godz. 15-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZ. „LUTNIA” 

Dziś o godz. 19 „Król włóczęgów” w obsa- 
dzie premierowej. Bilety wcześniej do nabycia 
w księgarni ul. Piotrkowska 102a, a od godz. 
17 w kasie teatru. 


MIAMNUNAYWIM DWU OWO WWW OUUWNOWOWUWUWU UW 


zycznego Z, Gozdawy i W. Stępnia 
p. t. 
„TRZEJ MUSZKIETEROWIE” 
udziałem całego zespołu „Syteny”, chóru 
i baletu. Pocz. przedst. © godz, 19.15. 


Z 


RODEO M 0 0 OW o O, 


UCZCZENIE PAMIĘCI TATRZAŃSKIEGO 
DZIAŁACZA 


W sali dworca tatrzańskiego PTT 
się akademia dla uczczenia tragicznie 
go Józefa Oppenheima. Na sali zapi 
po brzegi publicznością znany działac 
towy zakopiański Ignacy Bujak zagi 
czystość, podkreślając, iż odbywa się 
tym budynku, skąd przez wiele lat i 
na wyprawy ratunkowe Jówef Opr 
niezmordowany pionier taternictwa i 
ctwa w górach. 

KUULA LAOA AUTOTUNE tIl 


PRZETARG 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza 


| przetarg na wydrukowanie nastepujących dru 


ków: 


Nr, 82 — 100.000 szt. „Kwestionariusz ogól 


IB. 23 


| 


ny“, Format A3, skladany na 1/2, papier 
piśmienny 60 «r. 

Nr. 102 — 100.000 szt. — „Orzeczenie zalicza- 
jące zakład pracy”. Format A3 składa- 
ny na 1/2 perforacja maszynowa; papier 
piśmienny 60 gr. 

Nr. 85 — 10,000 szt. — „Kwestionariusz dla 
przem. mineralnego". Format A3 skla-| 
dany na 1/2, papier piśmieuny 60 gr. 

Nr. 87 — 30.000 szt. — „Kwestionariusze dla 
przem. drzewn.*. Format A3 składany 
na 1/2, papier piśmienny 60 gr. 

Nr. 97 — 20.000 szt. — „Kwestionariusz dla 
przemysłu włók.“ Format A3 składany 
na 1/2, papier piśmienny 60 gr. 

Nr. 95 — 15.000 szt, — „Kwestionariusz dla 
hut“. Format A3 składany na 1/2, papier 
piśmienny 60 gr. 

W. 2. — 100.000 szt. — „Doniesienia 6 wy- 
padku“. Format A4, papier piŝmienny 
60 gr. różowy lub biały 

K. 1, — 20.000 szt. — „Blankiet koresponden- 
cyiny* Format A4, papier bezdrzewny 
80 zr. 

K. 2. — 30.000 szt. — „Blankiet koresponden- 
cyjny", Format A5, papier bezdrzewny 
80 gr. 

N. 24 — 100.000 szt. — „Zbiornik przypisu'”* 
Format 240x327, druk dwustronny prze 
bitkowy. 

L. 102 — 50.000 szt. — „Zestawienie rozra- 
chunkowe aptek* (okłądka). Format A3 
składany na 1/2, papier piśmienny 60 gr 

L. 103 — 200.000 szt. — „Zestawienie rozra- 


chunkowe aptek“ (wkładka). Format 
A3 skł. na 1/2, papier piśmienny 60 zr. 

L. 134 — 3.000 bl. — a'100 kartek „Asygnatą 
na zasiłek chorobowy", Format A5 = AG 
druk jednostronny, przebitkowy- perforo= 
wany maszynowo; blok klejony od gó- 
ry, spód papier pakowy. 

B. 14 — 5,000 bl. at 50 x 2 „Raport kasowy" 


< 


a 


30.000 bl. a 50 x 3 „Bloczek 
kasenta*. Format A6, druk jedn 
2 kartki perforowane, 1 stała, 
cia kartek maszynowa od Nr 
do 2.000.000. Blok spięty dr 
sztycł, spód tektura, wierzch 7 


kowy, grzbiet klejony. 

133 — 100.000 szt. — „Zestawieni 
coiych zasiłków", Format 29, 
druk dwusironhy przebitkowy. 
piśmienny 60 gr. 

N. 66 100.000 szt. — „Zbiorówka t 
płatnika”. Format 345 x 325 n 
dwustronny przebitkowy, papiet 
ny 60 gr. 

Zaznacza się, że druki mają być 


ne na papierze dostawcy. 
Ceny należy podać loco ZUS, Łód 
chodnia 57 lub Oddziały ZUS w K 
Chorzowie, Poznaniu j Warszawie w 
Ubezpieczalnie Społeczne na terenie 
ma siedzibę dostawca. 
Oferty nąleży składać 
pertach z napisem „Oferta 


w zalakowa! 
ma dostav 


ków. do Wydzialu Gospodarczego v 
ul. Zachodnia 57. 

Otwarcie ofert nastąpi dmia 16. kwi 
godz. 10 w Wydziale Gospodarczym 
Nr. 47. 

Wadium do przetargu ustala się w 
kości zł. 5.0000— w gotówce, które 
wpłacić do kasy ZUS, Łódź, pl. Roosewi 


Kwit na wpłacone wadium wraz z wzorż 
pieru należy dołączyć do oferty. 
Wzory druków wraz z ślepymmi koszi 


mi można otrzymać w Wydzialę Gost 
czym ul. Zachodnia 57, pokój 46. 
Oferty nieodpowiadające powyższym 


maganiom rozpatrywane mie będą. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zast 
sobie prawo unieważnienia przetargu be2 
dania przyczyn i ponoszenia jakichkolwie 
szkodowań, prawo częściowego  skorzysi 
z oferty, prawo wyboru dostawcy bez wz 
du na ceny oraz prawo uznania, że prze 
nie dał dodatniego wyniku. 


śpiew. 21.30 Koncert reklamowy. 21.40 Skrzyn-| wa się w Radzie Zakładowej fabryki Geye. Format A4 druk jednostronny 1 karta Zakład Ubezpieczeń Społeczn 

ka poszukiwania rodzin. 22.00 W-wa. 22.30: | ra (Piotrkowska 295) ed godz. 10—-13-tej. portorowinegi | AUR, /MłiRE" piekny w Warszawie 

Koncert Życzeń. 235.00 W-wa. 23.35 Program na | Celem uniknięcia natłoku  presimy © 60 gr. blok spięty: drutem na  sztych 2 

jutro. Zakończenie audycji i Hymn do 2340. przychodzenie na wcześniejsze seanse. spód i wierzch papier pakowy. z tymcz. słedzibą w Łodzi 
OKULARY — Warsztat optyczny. Łódź, No-| ZGUBIONO palcówkę i książeczkę zasiłkov 


A 


OJGŁOŚZ| 


IDF ii 


WII] Lekarze m DONNA i 
DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Specija- 
lista chorób skórnych wenerycznych | moczo- 
płciowych przyjmuje, Łódź, Piotrkowską 33, 


| Ji] 
(MI 


l Hls enstiti lesion 


OB 
ki Mn: seili 
JI 


Zaofiarowan.e pracy III 


MAM 


KUCHARZ lub kucharka potrzebni natych- 
miast do fabrycznej stołówki osób 300, Do. 
bre warunki. Oferty „Stołówka fabryczna" 


godz. 12-1 i 3- 6. Biuro Ogłoszeń i Reklam PAP. Piotnkowska 
m — 133. 
DR RATAJ.Żurakowska z Warszawy spe ) ę»E 
cjalistka chorób kolysh wodt * 7 h [POMOCNIK buchaltera potrzebny natych- 
u kobiet. Kosmelvka "Ska Piotrkow. | miast do Państwowej Fabryki Cukrów i Cze- 
ska Nr. 33, — Godz. 11 — 113 5. |kolady „Złoty Raj” Południowa 46. 

| Gouudia ukotkz © SAMODZIELNA gosposia do dwojga dzieci 

y SE: 4 potrzebna, Napiórkowskiego 42. Skład Ap- 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- teczny. 

i ób dziąseł i stne lica - Loe TE OEE A EA IA = 
wadzka 17. tel. 44-45: jarzf pete gulpa, Za POTRZEBNY szczotkarz + szczotkarka do za- 
— — — = — kładu szczotkarskiego, Główna 32, A Nowicki. 

Dr, MIECZYSŁAW KOWALSKI i r ' 

i . MIU [i (ži NE JI! NN 
specjalista chorób skórnych | wenerycz- | ER 
nych przyjmuje 8—10 3—6 Al l-go Maja 3.| LOSY do 4-ej kl asy 46 Loterii Państwowej | 
7 są jeszcze do nabycia w Towarzystwie Kre 
DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko dytowys m. Łodzi ul, Moniuszki 4 I piętro 
chanówka”, spec. chorób nerwowych przylum) „ZALOBARIELCJA BIUROWA” Picyzowska 
je 4-6 ul. Piotrkowska 16. 55 tei, 163.57 Maszyny biurowe, Organiza- 
T = =. — cja, Warsztaty reperacyjne,. _ 

Dr med. B. Tołczyński, starszy asystent Uni- FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek, 


wersytetu Łódzkiego. Specjalista chorób uszu, | Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 


nosa i gardła. Sienkiewicza 37. Przyjmuje od| Nr 


3— me. 


26 (dmwniej Podleśna), tel. 106-238 i Rzzow 
ska 8. Póleea największy wybór cikrów. 


| DRÓB mrożony, tańszy znacznie 


| KUPUJEMY. 


womiejska 3, 
LIJ Kupno i sprzedaż 


IGŁY pończosznicze „Stibbe”, OOŃAE, 
„łdeal* inne natychmiast prywatnie kupimy, 
Helm, Śródmiejska 22, 


l (NI ijj 
EM I NIU III) 


FORMY elektryczne pończosznicze —. skar 
petkowe natychmiast prywatnie kupię Wól 
czańska 13 Dozorca. 


telefoniczne kupię. Kilińskie 
18 


TRZY aparaty 
go 148 sklep galanteryjny od 15 


od mięsa, 


sprzedaje „Społem', ul. Gdanska 184 


Piotrkowska 55. Mechanizacja 


Biurowa. 


KUPUJEMY złom srebra (przedmioty używa- 


ne, monety) — płacimy najlepiej. Laborato- 
rium, Plac W 'olności 2, m. 2, godz. 8—3 

Wi Zag jub: one cokumenty ili 
ZGUBIONO P. i-zaświadczeni E 
Sierzpowskiej I Dom Akademicki, Al 
K 17, pokój 54 kz: 
ZAGUBIONO legit pracy wyd. z Państw. 
Wytwórni Papieru Żeśko Zofii,  Dowborczy- 
kó; w 18/1. 

SKRADZIONO palcówkę Millera Józefa. Pa- 


bianice, Bugaj 43. 


| Nawrot 
| wynagrodzeniem, 


wojskową 6088 Maciejewskiej Marii, Siedle 
ka 12/1. 
GUBIONO 2 
trykę urodzenia 
cza 30. = „A 
ZGUBIONO dowód pracy firmy „Wólczan- 
ka”, Fabryka Nr 3 Antczak Józef. Pomor. 
ska 126. 
ZGUBIONO : orzeczenie na przyznanie gospo. 
darstwa w Babiczkach Grochowskiego Anto- 
niego. Wieś Babiczki gm. Babice pow. łódzki. 


legitymacje tramwajowe i me 
Frontczaką Stanisława, Kru 


N 


JAN ŁUBIEŃSKI zgubił dnia 27 marca wie. 
czorem książki handlowe: Dziennik Amerykań- 
ski, książkę zakupów i wypłat firmy przy ul. 
35. Znalazcę proszę © zwrot ksiąg za 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. KU. Mil 
czarka Adama, Poleszyn gm. Łask. _ 


ZGUBIONO palcówkę, dowód osobisty, ag 
żeczkę wojskową, kartę rejestracyjną R. K. U, 
Stelmacha Eugeniusza, Pabianice, Żytnia 8. 
ZGUBIONO dowód tożsamości konia, 
nazwisko  Poleskiego Stefana, 


o 


wyst. 
Pabianice, 


l DZIONO kartę rozpoznawczą i legit 
służbową wyda. przez Min. Przemysłu Rogow- 
skiej Aurelii. 

SKRADZIONO metrykę urodzenia i inne dos 
wody Płusy Franciszki, Nawrot 81/19, 


Str. 


6 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 91 


ZE SPORTU 


Pomorzanin (Toruń)  Milczyński, Dywels- 
ki, Osmański, Wander, Wilczyński, Wiśniew- 
ski, Małkowski, Sapok, Kamiński, Kosobutski, 
Łabędski. 

KP Zjednoczone: Makutynowicz, Kamiiski, 
Redel, Urban, Maros, Grzędziel, Bar- 
toszko, Jankowski, Raczko ! i Piekarski. 

Po pierwszych zwycięstwach, piłkarze KP 
Zjednoczone zaznalł wczoraj goryczy — po- 
rażki. Sześciokratny mistrz Pomorza dawniej 
szy Gryi toruiski, a obecnie Pomorzanin zwy 
ciężył leadęra okręgowych mistrzostw Łodzi 
4:2 (3:0). 

Trzeba przyznać, że na porażkę gospoda- 
rze zasłużyli. Pomorzanin był drużyną przede 
wszystkim szybszą.  Ziednoczeni grali jak 
po.. wystawnym bankiecie, Atak niczym nie 
przypominał ataku, który grał przeciwko kole 
jarzom w ubiegłą niedzielę, Wszystkie akcje 
rwały się, podania były niedokładne, obsta- 
wianie graczy ditto. Poza tem cały atak i po- 
moe nie była dysponowana strzałowo, 


Tumas, 


Toruńczycy grali co prawda może zbyt 0- 
stro, ale nie wychodząc wyraźnie poza doz= 
wolone ramy. Domirnowali jak żeśmy już zaz- 
naczyli przede wszystkim szybkością i celno 
ścią strzałów. Pomorzanin nie jest specjalną 
ekstra kłasą, ale jest drużyną niewątpliwie 
groźną, Nailepszym graczem w niej był 
„Szkot* Kamiński, który nie dawno powrócił 
ze Szkocji, gdzie grał w tamtejszej lidze. Ka 
miński był bardzo niebezpieczny zwłaszcza w 
sytuacjach podbramikowych, Cechowała go 
duża szyhkość i dobre strzały. Dobry był rów 
nież prawoskrzydłowy Malkowski, 

W drużynie Zjednoczonych 
byli chyba Makutynowicz w bramce, a 


najlepszymi 
w a- 


taku zdobywca dwóch bramek — Piekarski. 

Goście zdobyli prowadzenie przez Kamiń- 
sklego 1:0 już w pierwszych minutach gry. 
Nastęrue minuty emal ay i nie kończą drugą 
bramki dla gości, Ostry i celny strzał obro- 
mił jednak ładnie Makutynowicz. W 10 minu 
cie gr”, Zjednoczone było o krok od wyrów= 
nania, Piękuy ostry strzał mija jednak brame 
kę. W vjątkowo ociężale grający Grządziel nie 


wyzystuje kiiku dogodnych sytuacji, 20 minu 
ta przynosi Ziednoczonym wolny bezpośredni 
Gospodarze egzekwują go... trzykrotnie (1) 
bez rezultatu, W pięć minut później (25 m.) 
Kauinski z Pomorzanina podnosi score na 
2;0. Łodzianie starają się teraz grać lepiej (po 
czątkowo wygłądało jakby nie doceniali swe 
go przeciwnika) jednak akcie ataku pozostają 
nadal chaotyczne. W 31 minucie sędzia dy» 
ktujg karny przeciwko gospodarzom. I znów 


Kosobułski (Pomorzanin) jest zmuszony jede- 
nastkę powtarzać trzykrotnie. 
Pierwszy strzał Makitynowicz ładnie bro 


ni. Drugi niestety zrzężnie w siatce. Wynik 
3:0 utrzymuje sie już do przerwy. 
Po zmianie pól sytuacja zasadniczo nie 


zmienia się. Gra toczy się znów na polu ło= 

dzian. Już w pierwszych minutach bramkarz 

ee D 
NOWY ZARZĄD DKS-u. 


Wczoraj odbyło się walne zebranie 
Dziewiarskiego Klubu Sportowego, które 
wybrało nowy zarząd. Prezesem wybrany 
został dyr. Garnczarek, wiceprezesem I 
ob. Nowak, wiceprezesem Il ob. Misiak, 
członkami zarządu: ob. ob. Otto, Chudzik 
Bartczak, Kucharski, Woźniakiewicz, Sta- 
niszewski, Bartosik, Kuchciak i Bilski. 

Na członka honorowego klubu wybra- 
no ppłk. Bilewskiego. 


ZRYW — ZJEDNOCZONE II 4:2, 

Jako przedmecz spotkania Pomorza” 
nin (Toruń) — Zjednoczone odbyło się 
spotkanie pomiędzy drużyną piłkarską no 
wopowstałego klubu sportowego Zryw a 
drugą drużyną gospodarzy. 

Zwycięstwo 4:2 odnieśli piłkarze Zry 
Wi. 


PING-PONGIŚCI WALCZĄ. 

W czwórmeczu tenisa stołowego, w 
którym biorą udział TUR (Tomaszów 
Maz.), ZWM (Piotrków) Elektrownia oraz 
Ettingon (Łódź), TUR pokonał Elektrow- 
sł 5:4 a ZWM (Piotrków) — Ettitgon 


Zjednoczonych dwukrotnie jest zmuszony bro 
nić swej „świątyni“ I to z dużym wysiłkiem. 
W 15 m. jednak piłka znów znajduje do niej 
drogę. Tym razem 4 bramkę strzelił prawo- 
skrzydłowy Malkowski. 22 i 25 minuta przy- 
niosły dwie okazje gospodarzom do poprawie 
nia wyniku jednak zakończone fiaskiem. 

W pierwszym wypadku piłkę łapie dobrze 
usposobiony bramkarz gości, w drugim strzał 


'omorzanin (Toruń) zwycieża w Łodzi 4:2(3:0 


nie trafia do bramki. Pierwszą bramkę zdoby= 
wa Ziednoczone dopiero v 30 minucie ze 
strzału Piekarskiego. W 40 minicię ten sam 
Piekarski poprawia wynik na 4:3. Ostatnie mi 
nuty upływają pod znakem pódbramkowych 
wypadów obydwu ataków, które jednak nie 
mogą już zmienić wyniku. 

Mecz sędziował nie najlepiej ob. Wałczak, 
Widzów około 3 i pół tysiąca. 


PIĘSCIARZE Z KALISZA 


przegrywają ze Zjednoczonymi 4:10 


Waga papierowa: Smug (B) wygrywa z 
Podufalskim (W). 

Waga musza: Januszkiewicz (B) 
grał z Błasińskim (W). 

Waga kogucia; Szablewski (B) podda- 
je się w I rundzie Tomasowi (W). 

W agapiórkowa: Kranc (B) wygrywa z 
Kawczyńskim (W). 

Waga lekka: Winkler (B) przegrywa z 
Pietrankiem (W). 

Waga półśrednia: Lewandowski (B) 
przegrał z Ratyńskim (W). 

Waga średnia: Żok (B) przegrywa 
przez techniczne k. o. w II rundzie z Gert- 
nerem (W), 

Ogólny wynik 10:4 dla „Wi-My*, 

Ak 
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Bokserzy „Wi-My' 
zeszłym tygodniu nad k. Filmowiec, 
sprowadzili w dniu wczorajszym zespół 
bokserski klubu prowincjonalnego RKS-u 
Bielarnia z Kalisza, który niedawno gościł 
u siebie pięściarzy Geyera i przegrał z ło» 
dzianami 6:10 

Zespół RKS-u Bielarni składa się z 
młodych, rosłych chłopców, którzy w przy- 
szłości mogą reprezentować poziom pięś- 
ciarski. Wszystkim jednak brak szlifu. Na 
wyróżnienie zasługują Smug w wadze mu- 
szej oraz Kranc, który na meczu z Geye- 
rem w Kaliszu pokonał Mazura. 

Smug jest chłopcem dobrze zbudowa- 
nym , opanowanym i rozporządza niezłym 
ciosem z prawej, Pod względem technicz- 
nym był lepszy do swego przeciwnika. 
Podufalskiego (Wima) i wygrał zasłużenie. 


prze- 


po zwycięstwie w 


s. 


W wadze muszej walka miała przebieg 
wyrównany: Zwycięstwo przyznano Bła- 
zińskiemu, który jak na muchę jest wy- 
jątkowo mało ruchliwy. Tomas (Wima) 
walczył zbyt krótko, aby o walce jego mo- 
żna było coś powiedzieć. Szablewski (B) 
po otrzymaniu kilku soczystych ciosów, 
zrezygnował z walki już w I rundzie, 
Kranc był najlepszym z drużyny gości, 
Jest stosunkowo szybki, posiada już pew- 
na ogładę techniczną. Wadą zasadniczą 
jest zbyt szerokie chodzenie po ringu i 
kondycja fizyczna. Kawczyński (Wima) 
walczył odważnie, jest jednak zbyt mło- 
dym i mało rutynowanym zawodnikiem, 
aby mógł*sobie pozwalać na walkę z o- 
puszczoną lewą ręką. Walkę wygrał wy- 
rażnie Kranc. Protest widowni uważam 
zupełnie za nieuzasadniony.  Pietraszek 
(Wima) jest niewątpliwie dobrym mate- 
riałem na pięściarza. Posiada silny cios, 
niestety, nie umie go wykorzystać. 
Spotkanie z Winklerem (B) mógł wygrać 


ale 


przez k, ©. w I starciu, gdyż kaliszanin 
był wyraźnie zamroczony. Pięściarz Wimy 
musi dbać również więcej o swą kondy- 
cje fizyczną. W trzeciej rundzie obaj prze- 
ciwnicy „pływali'. Dwie ostatnie walki 
były najsłabsze, zwyciężyli w nich bez- 
apelacyjnie lepsi łodzianie. Surowego zu- 
pełnie Żoka (B) sędzia ringowy ob. Kubiak 
poddał zaraz na paczątku drugiej rundy, 
wobec przygniatającej przewagi Gertnera 
(Wima). 

Z drużyny gospodarzy na wyróżnienie 
zasługiwali: Domas, Kawczyński i Pietra; 
nek. 


Ł.K.$. zwyciezża K.S. Bieg 8:2 


Drużyna piłkarska ŁKS rozegrała 


wczoraj na własnym boisku spotkanie to- |rze. Najlepszym w 


Zwycięstwo 8:2 (4:0) odnieśli gospoda 
drużynie ŁKS-u był 


warzyskie z KS Bieg, w barwach którego | Włodarczyk zdobywca 4 bramek oraz Si 
wystąpili dawni gracze „Czerwonych ko” |dor, W pomocy najlepiej grali Pezza i 


szul“ oraz Strzelca. 


Krawczyk. Dobry był również Styczyński, 


Zjazd Robotniczo-Chłopski pow. łódzkiego 


wypowiada się za blokiem wyborczym obozu demokracji 


W dniu wczoraiszym z inicjatywy Komi- 
sji Porozumiewawczej stronnictw demokraty- 
cznych (PSL odmówiło udziału), przy popar- 
ciu władz powiatowych, odbył się w. Zgierzu 
w fabryce chemikalii „Boruta“ Zjazd Robotni 
czo-Chłopski powiatu łódzkiego pod hasłem 
„Wieś miastu — miasto wsi“. 

Przybyłych na Zjazd delegatów wsi i mia 
sta witał z ramienia władz państwowych wo- 
iewoda łódzki ob, Dąb-Kocioł, przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego — poseł do KRN ob. 
Czechowski Jan, przedstawiciel WK PPS tow 
Badzian Mieczysław, z ramienia Wojewódzkie 
zo Komitetu PPR — poseł do KRN tow. Przy- 
był-Stalski, Stronnictwa Demokratycznego — 
ob. Wróblewski Edward, przedstawiciel Woj 
ska Polskiego — mir. Rajski, Ligi Kobiet — 
ob. Milczarkowa, Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych — tow Mieczysław Przybył. 

Delegaci robotników i chłopów wypowie- 
dzieli się jednomyślnie za. jednością narodu 
polskiego, potępili rozbijacką polityke „lon- 
dyńskich* przywódców PSL i w imieniu wsi 
i iabryk wypowiedzieli się za blokiem wybor 
czym wszystkich szczerych demokratów. 

Odpowiednią rezolucję przyjeli zebrani ied 
nogłośnie, 

Następnie wojewoda łódzki, ob. Dąb-Kocioł 
w imieniu prezydenta KRN udekorował krzy- 
żami zasługi działaczy społecznych z terenu 
pow. łódzkiego za ofiarną pracę położoną w 
organizowaniu życia gospodarczego i społecz 
nego oraz za działalność w czasie okupacji. 


Odznaczeni zostali: 1) Płachta Feliks, rolnik 
ze wsi Czarnocin, członek nielegalnej Powia- 
towej Rady Narodowej w czasie okupacji, 2) 
Wasilewski Ignacy, burmistrz m. Konstantyno 
wa, 3) Kubś Aleksy, burmistrz Aleksandrowa, 
4) Kaczmarek Feliks, doktór, społecznik z Alek 
sandrowa i Flanczewski Zygmunt, sekretarz 
gminy Nowosolna. 

Po przerwie obiadowej, przedstawioiele ro 
botników na dowód serdecznej więzi łączącej 
ich z chłopami rozdali między delegatów wsi 
upominki. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że upomin 
ki te nie pochodzą ze specialuych przydaiałów 
na ten cel, ale z premii robotniczych. Są to 
więc dary od serca. 

Robotnicy fabryk łódzkich dali ed siebłe 9 
kuponów materiału na ubrania, dwie chustki, 
— narzutkę, jeden kupon damski — 3 metry, 
4 sukienki, 2 resztki na koszulę, jeden kupon 
drelichu i td. Robotnicy Aleksandrowa dali od 
siebie 414 par skarpet i pońiczoch, 5 mtr. jed- 
wabiu i jedną parę butów skórzanych, Robot 
nicy zgierscy dali 21 koszul, sieczkarnię i stół 
dębowy. Sieczkarnię otrzymała wieś Nery gm 
Nowosolna, bo zdała już 100 procent świad- 
czeń. Poza tym wieś Rąbin gm.- Rąbin otrzy- 
mała od Powiatowego Urzędu Informacji i Pro 
pagandy odbiornik radiowy. 

Na zakończenie Zjazdm odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu członków miejsco- 
wego koła ZWM i wychowanków miejscowej 
Szkoły Handlowej. 


| Stanisław 


Na marginesie 


Dziady greckie 


Dziś przeżywa Grecja dzień niezwykły i 
świąteczny. Dziesiątki tysięcy ludzi od tut 
zmartych i spokojnie w ziemi spoczywających 
stanie do urn wyborczych. Sam premier So* 
fulis, aranżujący te prześwietne wybory, Wy- 
razil się przecież wobec przedstawicieli prasy 
Że najmniej 20 tysięcy zmarłych będzie 
głosowało i odda swój głos na króla”. 

Oto do jakich cudów można dojść, gdy się 
czerpie mądrość polityczną londyńskie" 
źródeł, 

Grecja obchodzi swój obrządek „dziadów”, 
Zmarłe duszyczki stają do urny wyborczej. 
Buntują się, ale Bevin każe, sługa musi!.+ 
Co za technika! Trupy numerkami wybor= 
czymi w ręku. Bomba atomowa to fraszka wo* 
bec takich wynalazków. 

Radość mąci nam tylko obawa, czy aby 
grono duszyczek=wyborców mie powiększy 
się o dusze świeżych ofiar greckich wyborów 
w stylu Bevina- 

Albowiem sytfaacja w tym kraju układa się 
tak dziwnie, że poza nieboszczykami głosować 
będą jedynie: faszyści i kollaboracjoniści (gre* 
cka odmiana volksdeutschów). Otbrzymia więk= 
szość żywych obywateli bojkotuje wybory t 
głosować nie będzie i na tym tle spodziewane 
są zajścia angielskimi żołnierzami, strzegą. 
cymi zmarłym dnsżyczkom dostępu do urm 
Poczem po jakimś czasie pewni wielce szan% 
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Z 
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wni genilemani z Izby Gmin stwierdzą, że 
zaszły zaiste De najwyższego ubolewania 
wypadki”. Lemiesz. 
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Wieści z całego kraju 


MĘCZEŃSTWO WAWIŁA UTRWAŁONE NA 
PŁÓTNIE. 

Zamieszkały pod Warszawą znany art, ma* 
larz Wł. Piotrowski pracuje obecnie nad wiel- 
kim obrazem, -upamiętniającym męczeństwo 
Wawra podczas okupacji. 


ARESZTOWANIE BYŁEGO KIEROWNIKA 
STACJI TRAKTORÓW 


Na polecenie Specjalnej Komisji do Walki 
z Nadużyciami został osadzony w więzieniu 
Wiktorowicz, były kierownik pań 
stwowego przedsiębiorstwa stacji traktorów 1 
maszyn rolniczych w Zamościu. Oskarżony 
Wiktotowicz przeprowadzał remonty trakto- 
rów we własnym warsztacie w tak niedbały 
sposób, że traktory ustawicznie się psuły i nie 
mogły wykonywać koniecznych robót rolnych, 
przez co obniżały autorytet przedsiębiorstwa 
i narażały państwo na straty materialne. Ponad 
to zarzuca mu cię niezorganizowanie kon 
troli rozchodu materiałów pędnych. 


WAGONY TRAMWAJOWE DLA WARSZAWY 


W wytwórni wagonów i mostów w Cho- 
rzowie odbyła się uroczystość przejęcia odre- 
montowanych dwóch wozów tramwajowych 
dla Warszawy. Jeden z wozów jest wozem mo- 
torowym, a drugi doczepnym. Były one do 
Chorzowa dostarczone w stanie kompletnego 
zniszczenia, jakiemu uległy przy pożarze re- 
mizy tramwajowej w czasie powstania war* 
szawskiego. Obecnie Chorzów oddaje wagony 
kapitalnie odremontowane. 


MASZTY BETONOWE ZAMIAST DREWNIA- 
NYCH. 

Na linij napowietrznej wysokiego napięcia, 
którą buduje krakowskie zjednoczenie prze- 
mysłu energetycznego między Rzeszowem a 
Przemyślem, używa się po raz pierwszy na 
odcinku Jarosław — Przemyśl masztów stalo- 
betonowych zamiast żelaznych- lub drewnia 
mych. Ma to wielkie znaczenie ze względu na 
brak drzewa, podczas gdy cementu mamy pod 
dostatkiem. 


—-—0-— 
Kącik rolnika 
KREDYTY NA ZAGOSPODAROWANIE ŁAK 

I PASTWISK. 

Zarząd Woj. Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w Krakowie powołał referat łąkarski. 
Program prac obejmuje rozbudowę instruktor- 
skiego aparatu łąkarskiego, udzielanie facho- 
wych instrukcji w zakresie zagospodarowania 
łąk, pastwisk, produkcji traw i innych pasz 
zielonych. Początkowo akcją tą hędą objęte 
po dwie co najmniej w każdym powiecie resz- 
tówki Sam. Chłopskiej, posiadające stosunko- 
wo największe tereny łąkowo- -pastwiskowe. Na 
uprawę łęk i pastwisk będzie można „zyskać 
za pośrednictwem Izb Rolniczych odpowiedni 
kredyt. 


WALKA Z CHOROBAMI RYB 


W. Opolu istnieje oddział Zakładu Chorób 
Ryb, który zasięgiem swej działalności obej- 
muje teren województwa śląsko - dąbrowskie= 
go, wrocławskiego i poznańskiego. Zadaniem 
tego oddziału jest prowadzenie bezpośrednich 
badań rozpoznawczych chorób ryb, przeprowa” 
dzanie stałej kontroli sanitarnej ośrodków, pro- 
dukujących materiał zarybieniowy dla stawów, 
jezior i rzek. 
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